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Warszawa, Niedziela 17 Grudnia 1922 roku. 


Numer 


od 11 de 2. 


m a m maa 


a Rzeczy 


ECZYPOSPOLITEJ NARUTOWICZA padły trzy strzały. 


Prezydent padł śmiertelnie razony i po kiiku minutach skonał. | 
Zabójca, malarz Eligjusz Miewiadomski, został zatrzymany. s 
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Pierwszy Prozyii 


-S O, Rzeczypospolita! honery czyń, z 

Ą na baczność w ciszy stój — 

tam w Belwederze, praw twoich strzeże > 
pierwszy Prezydent twój. 


O, Rzeczypospoliła! zważaj, a bacz, 
chwyłaj zew, 

od Belwederu wichr to, czy płacz, 
czy szum odwiecznych drzew? 


żałob 


i przysiąż bój! 


PORWAĆ 1 ki 4 UA 


Kancelarja Cywilna Prezydenta Rze- 
| olitej Polskiej komunikuje: 3 
p W dniu 16 b. m., o godz. 11-ej min. 30, | 
kard Rzeczypospolitej udal się do ks. 
Wizy 12 Kakowskiego cełem oddania mu | 


| É godzinnej bytności u Jego Emi- 
Kenji 3 się P. Prezydent Rzeczypospo- 
| gel o godz. 12-ej do gmachu Zachęly 

i raj Pięknych na otwarcie dorocznego 


u“. 

Ait W chwili, gdy Prezydent Rzeczypospo- 
e], prowadzony przez prezesa i wicepre- 
ROS Mow. Zachęty Sztuk Pięknych w 
dw ystwie szefa Kamcelarji Cywilnej, 
oných adjutaniów, prezesa Rady Ministrów, 
Dz ministrów: Kumanieckiego i Makow- 
niee, znalazł się w pierwszej sali, w tłu- 
e stojący tuż za Prezydentem malarz Eli- 
plz Niewiadomski trzykrotnie z rewolwe- 
Strzelił w plecy Prezydenta Rzeczypo- 
| Bolitej, poczem usiłował zbiedz. Prezydent 
„Bad iwkilkaminut potem życie 
zyć ończył Mordercę ujął adjutani Pre- 

diem tą Rzeczypospolitej. 
ezwemy niezwłecznie przez Ministra 
karatos liwości przybył ma miejsce pro- 
L% Sądu Okregowego i rozpoczął do- 

nie. 

W kwadrans potem przybył przed pa- 


O, Rzeczypospolita! na baczność stań 

u Belwederu stóp — 

tam na całunów czerni 

już służy ci najwierniej 

pierwszy Prezydent twój — trup. 

O, Rzeczypospolita! kiedy się świat zapyta, 
gdzie pierwszy Prezydent twój, 

le popatrz się gleboko 

na tych, co w przepaść cię wloką 
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A. Wolański. 
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lac „Zachęty“ wezwany telefonicznie szwa- 
dron przyboczny Prezydenta Rzeczy 
litej. Ciało Prezydenta okryte sztandarem 
Rzeczypospolitej, przeniesione zostało przez 
członków doma Prezydenta do landa, po- 
czem w eskorcie szwadronu przybocznego 
przewiezione żostało do pałacu belweder- 
skiego. Na stopniach powozu stali adjutant 
generalny i lekarz przyboczny Prezydenta 
Rzeczy pospolitej. Na dziedzińteu pałacowym 
oddala honory kompanja przyboczna. 
Ciało Prezydenta Rzeczypospolitej nie- 
siome przez oficerów, złożone zostało w sali 
audjencjonalnej. Przy zwłokach, przepasa- 
nych wielką wstęgą Orla Białego, pełnią 
warte honorową ulani szwadronu przybocz- 
nego. 


* 
wk 

Otwarcie dorocznego salonu w Zache- 
cie było pierwszą uroczystością publiczną, 
w której postanowił wziąć udział Prezy- 
dent- Narutowicz. aj, 

Po złożeniu wizyty, kard, Kakowskie- 
mu, Prez, Narutowicz kazał zajechać przed 
Zachętę, gdzie byli już zebrani liczni przed- 
stawiciele korpusu dyplomatycznego, Rzą- 
du; sfer artystycznych i t. d. 
towicz po przybyciu do gmachu Zachęty 
przywitany został w ionku przez Ko- 
mitet Zachęty in corpore/ Przyjęty przez 


sident. 
czenia. Panie Prezydencie!). 


Prez. Naru- , 


członków Komitetu pp. Kozłowskiego i O- | 
‘kunia udał się na pierwsze piętro do pier- 
wszej sali na prawo, 


zw. sali honoro- 
wej. 
Po wejściu Prez. Narutowicza wszyscy 


obecni skłonili się. Z katalogiem w ręku 
przechodził: od obrazu do obrazu i zatrzy- 
mał się przed obrazem Ziomka „ŚSzron”. 
Doszedł do niego ambasador 
Max Myller- z nałżonką, 1 po irancusku 
| wyrzekł: | 2 


angielski p. 


„de voudrais vous féliciter M. le Pré- 
(Chciałem Panu złożyć moje ży- 


Prez. Narutowicz odparł: Plutót con- 


| soler! (Raczej należałoby mi współczuć!). 


a | Prezydenta osób wysunął się malarz 


gjusz Niewiadomski i z poza prezyden- 
ta ministrów Nowaka dał trzy strzały do 
A Narutowicza, z odległości dwuch kro- 
ów. 
Kułe trafiły Prezydenta w lewy bok i 
przeszyły serce. Prezydent stracił odrazu 

przytomność i .po kilku minutach zmarł. 
Publiczność obecna w Zachęcie osłu- 
piała z przerażenia. Kilka pań zemdlało. 
Pani Max-Miitlerowa, małżonka posła an- 
Sielskiego, rożpłakała się. Kiedy p. Anto- 
ni Wieniawski z M, S$. Z. zaczął ją uspa- 
kajać, p. Max-Miillerowa, odrzekła: b 
e 


Płaczę z powodu nieszcześcia, 
Przerażenie wśród obecnych było tak 


W tej chwili z pośród oiae 
| 


spotkało waszą biedną Ojczyznę! 


iwielkie, że dopiero po upływie kilku minut 


zwrócono uwagę na zabójcę, który został 
zatrzymany. 

"Kilka osób pobiegło do telefonu, aby 
zawezwać Pogotowie, ale dłuższy czas nie 
można było otrzymać połączenia. 

Wieść o zabójstwie lotem błyskawicy 
rozeszła się po mieście. Przybyły liczne 
oddziały policji Drzwi wejściowe do gma- 
chu Zachęty zostały zamknięte. Policja za- 
iela się sprawdzaniem dowodów osobistych 
pozostałej w Zachęcie publiczności, 

Przybyły tymczasem lekarz Pogotowia 
stwierdził zgon. 

Nad gmachem Zachęty wywieszono 
czarną chorągiew. 

+ 


tx 
Jeden z członków redakcji naszej, któ- 
ry przybył na otwarcie wystawy, opowie- 
dział następujące ia własne: 
W południe kilkaset osób, zaproszo- 
nych przez Komitet Zachęty, oczekiwało na 


przybycie Prez. Rzplitej, który przyjechał 
w kilka minut:po uderzeniu godz. 12 i w to- 
warzystwie szefa Kancelarji cywilnej, 


dwóch adjutantów. ministrów, oraz preze- 
sa i wice-prezesa Zachęty udał się na pier- 
wsze piętro do wielkiej sali po prawej stro- 
gc tak zw. honorowej. Za Prezydentem 
ążyli zwartą masą goście zaproszeni. 
A ostah na dole w westybulu, czeka- 
jąc na koleżankę, z którą mieliśmy razem 
odwiedzić wystawę. W. niespełna dwie mi- 
nuty później, a więc o godz. 12 m. 15 usły- 
szałem 3 suche trzaski, podobne do strza- 
łów rewolwerowych. Do jakiego stopnia 
publiczność oszołomiona' była zbrodnią, 
świadczy to, że dopiero po upływie 1 — 2 


Rachunki płatne 


ospoli 


Rok XXVIII, 


MIECH ZIJE 


Ceny ogłoszoń: 
w tekście (przed kronj Mk. 359 
Nekrologi „130 
zwyczajne „ 165 
drobne za jeden wyraz „. 75 
== (eny ogłoszeń nal>ży rozumieć 
za wiersz wysokości L milimatr 
Dla poszukujących pracy rabat 50% 
Ogłoszenia w Ne niedziel. o 25% drożej. 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% + 
Ogloszenia przyjęte po zamknięciu Admi- 
nistracji © 113 drożej, 
Każda nowa podwyżka taryfy obawią 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za 
wiadomiedai4, 
Za terminowy druk oytoszsń administracje 
nie odpowiada. 


OGŁOSZENIA 


przen ki 


Telefon Redakcji 176-70, Admin. 120-13. i 


pojedyńczy S$ mk. 
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PREZYDENTA 


minut zaczęła uciekać z sal. Drzwi wej- | 
ściowe natychmiast zamknięto, nikogo nie 
wypuszczając. Zjawiła się policja, dożych- 
czas nieobecna (/). która zaczęła spraw= —. 
dzać tożsamość osób, zebranych na werni- 
sażu, zapisywała ich nazwiska i poddawała 1 
rewizji osobistej. Si 
Trudno opisać, jak wstrząsające wra- | 
żenie wywarł na większości obecnych po- 
tworny mord, Ludzie chodzili jak biedni 
Rozlegały się głosy: „teraz wojna domowa 
jest nieunikniona” i in. 
Ale... była też mniejszość. Była może | 
b. nieznaczna, z kilku, czy kilkunastu osób 
złożona. która zachowywała się b. zagad: 
kowo. Tak np. w chwili, gdy Prez. Natu- 
towicz szedł po schodach i publiczność tło- 
czyła się, by go zobaczyć, pewien jegomość 
stojący tuż przy mnie, z niewypowiedzianą 
nienawiścią spojrzał na oddalającego się 
Prezydenta i z szyderczym uśmiechem 
mruknął: sensacja. Pan tem jest wysmu- 
kły, o chudej twarzy, wzrostu ponad śred- . 
niego. rudaweśo zarostu, zezującym wzro- 
ku. Po zamachu zachowywał się milcząco ` K 
i spokojnie, nie reagując na żadne rozmowy | 
otoczenia. > ? 
Dalej mówiono, że wśród -obecnych 
znajdował się lekarz, który mimo nawoły: | 
wań z różnych stron, nie okazał pomocy t=! 
mierającemu Prezydentowi. GA 
Uderzał też fakt, że karetka Pogotowia 
przybyła dopiero po jakich 35 — 40 minu- Y 
tach, podczas gdy normalnie potrzeba 10 — 
15 minut na przyjazd karetki, OŚ, 
Morderca Niewiadomski zachowywał 
się zupełnie, aż do obrzydzenia „normal- 
nie“. Przed zamachem rozmawiał spokoj- 
nie z kolegami malarzami, z całym spoko- 
t 
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jem dokonał zbrodni i z równym sppkojem | 
oddał się w ręce władz, wbrew  domiesie- 
niont PAT-a, jakoby próbował ucieczki. 1 

P. Makuszyński z „Rzeczypospolitej“ 
wyraził szczere zdziwienie, że „nasz“ (sło- 


wo p. M.) Niewiadomski dopuścił się stra- 4 
sznego czynu, M: 
Szczególne oburzenie wywołała zbro- 
dnia wśród dziennikarzy francuskich, któ- A 
rzy zgłosili się do redakcji naszej, wyraża- 
jąc potępienie dia niecnej zbrodni i stwier- | 
dzając. że we Francji nic podobnego obec- 
nie nie mogłoby się zdarzyć. i 
$ . 
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„Przegląd Wieczorny” podaje nastę _ 
pujący opis zbrodni na tawie opowia- | 
ania obecnego na miejscu zamachu posła 
Kościałkowskiego, majora W. P.: > 10 
„Prezydent Rzeczypospolitej przyje= | 
chał do Zachęty w towarzystwie dyrektora | 
Kancelarji cywilnej p. Cara, Przed Za- 
chętą zgromadzona była dość licznie publi- | 
czność, natomiast nie zauważono wcałe po- y 
licji. „ZM 
W chwili, gdy-Prezydent wszedł „do A 
pierwszej bocznej sali na parterze i zale- > 
dwie się tam zatrzymał, wysunął się z po- | 
śród około 150 osób obecnej publiczności | 


sprawca zbrodni, który z za pleców Preze- | 
sa Ministrów Nowaka, stojącego poza Pre- | 
zydentem Rzeczypospolitej, dał trzy strza- | 
ły. 4 | 
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A Prezydent Rzeczypospolitej upadi na 
ziemię i niezwłocznie zakończył życie. 

: W tym samym czasie przybył do Za- 
chęty minister spraw wewnętrznych Da- 

 rowski. Obecny w świcie prezydenta Rze- 
czypospolitej pomocnik szefa  Kancelarji 
cywilnej dr. Łepkowski pobiegł do telefo- 
nu, aby połączyć się z miastem. 

Telefon był nieczynny. 

Kapitan Kościałkowski wybiegł wtedy 
na ulicę, aby zawiadomić marsza Pił- 
sudskieso o zbrodni. Spostrzegł wtedy 
wśród tłumu, zcbraneđo przed Zachętą, po- 
~ sła Józefa Hallera. Zbliżył się więc do 
niego i w uniesieniu zawołał: 
j2 g cy ten zamach spada na pańską 
Xi owe 
o Wtedy do posła Kościałkowskiego zbli- 
€ żył się komisarz policji, chcąc go areszto- 
| wać. Poseł Kościałkowski wylegitymował 
_ ię i pojechał do marszałka Piłsudskiego. 
Sprawca zbradni nie uciekał, lecz przez 


Wrażenie 


ROBOTNIK, niedziela, 


T7 grudnia 1922 r. 


UROCZYSTA AKADEMIA 


czas dłuższy szukano przedstawiciela poli- 


cji. aby go oddać w ręce sprawiedliwości". ' 


lemania taki. |. 


Aresztowany Niewiadomski jeszcze w 
gmachu Zachęty został, przesłuchany przez 
prokuratora Sądu Okręgowego w obecno- 
ści min. Makowskiego. Odwieziono go na- 
stępnie do aresztu. 

odczas śledztwa Niewiadomski ze- 
znał, że działał z całą świadomością tego 
co czyni, Pobudką zbrodniczego czynu był 
fakt, że nie mógł „znieść pohańbienia Pol- 
ski" przez wybór Prezydenta głosami nie- 


polskiemi. Działał samodzielnie i samo- 
rzutnie, nie miał wspólników. 
Śledztwo zostało wczoraj ukończone. 


Dziś sprawa przesłana będzie do Sądu Do- 
raźnego, który zapewne wyznaczy termin 
rozprawy sądowej jeszcze w ciągu bieżą- 
cego tygodnia. i 


w Sejmie, 


Zwołanie Zgromadzenia Narodowego. 


E Wiadomość o zamordowaniu Prez. Na- 
= rutowicza przyszła do Sejmu ok. godz. 1-ej. 
W Sejmie podówczas znajdowało się po- 
| słów niewiele. Stopniowo jednak Sejm za- 
fudnił się i kluby udały się na naradę. 

AN Kluby Zw. Lud.-Nar. i Chrz.-Nar, pier- 
| wsze paspieszyły z uchwałami, wyrażają- 
cemi oburzenie z powodu zabójstwa. Pier- 
_ ‘wsi odezwali się ci, którzy całem swem po- 
stępowaniem stworzyli grunt do zbrodni! 

A O godz. 3 i pół zwołany został Kon- 
| went senjorów. Marsz, Rataj zagajając 
~ posiedzenie wygłosił przemówienie poświę- 
, icme pamięci Prez. Narutowicza i poprosił 
' Konwent o zgodę na złożenie kondolencji 
_ 'na ręce syna zamcrdowanego Prezydenta. 
SA Przemówienia marszałka  wysłuchano 
stojąc. 

Następnie p. Rataj oświadczył, że chce 
zwołać Zgromadzenie Narodowe, ale ma 
i e wątpliwości prawne, Regulamin 
omódzenia przewiduje, że zawiadomie» 
' mia o zwołaniu posiedzenia Zgromadzenia 
_ mają być rozesłane na 7 dni przed posie- | 
 !dzeniem. Sytuacja jednak nie pozwala na 
ë ;zwłekę, tembardziej że Konstytucja prze- 
„widuje, iż w razie opróżnienia stanowiska 
Prezydenta Rzplilej ma ono być natych- | 
~ miast obsadzone przez zarządzenie wyboru | 
_ nowego Prezydenta. 

'. P. Rataj zwrócił się o opinję do tow, Li- 
m ana, jako prawnika, 

$ Tow. Liberman stwierdził, że nakaz 
_ Konstytucji jest imperatywny. Regulamin | 
_. Zgromadzenia przewiduje wypadki zwykłe, | 
la tu mamy do czynienia z sytuacją nagłą. 
„Należy zwołać Zgromadzenie „jaknajrych- 
= Marsz. Rataj wobec tego oświadcza, że 
_ zamierza zwołać Zgromadzenie na środę 
oib m. i zapytuje czy wszyscy zgadzają się. 
SN dzi Barlicki żąda, aby dane były gwa- | 
Jrancje bezpieczeństwa i ość. że posie» 
R dzenie Zgrom. Nar. nie będzie zakłócone. 


_ ZEZWIERZĘCENIE „CHJEŃSKIE”. 
Prasa „chjeńska” jakby na komendę 
/ roni krokodyle izy z powodu zbrodni, wzy- 


= wa do jedności wej, bąka coś o 
, chrześcijaństwie. A tymczasem różne 
 „„Chjeny” i „chienięta”* na mieście, w tram- 
=~ wajach. w lokalach niedwuznacznie dawa- 
z swej radości z zabójstwa „żydow= 
| Zgroza przejmowała, gdy się widziało stu- 
_ dentów, z r. i żadamiających 
_ swych znajomych o morderstwie, lub gru- 
py uczniów ze szkoły W. Górskiego, bie- 
gnących w radosnem  podnieceniu 
wł e, ziarna, żywe zew han 
przez zbrodniarzy „chjeńskich” straszliwe 
wydadzą plony... 


% „Saito 
_ skiego" prezydenta. 
sną miną zawia 
"gmach Zachęty... p 
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Naoczny świadek komunikuje nam: W 
_ poniedziałek, koło godz. 12 w poł. na placu 
~ Trzech Krzyży. z tyłu za kościołem, jakaś 
Kobieta w szarem palcie i czarnem kapelu- 
U przemawiała w następujących słowach 
a nei na placu młodzieży aka- 
4 ej: 


|| Zatrzymać go, żeby się zrzekł, a je- 
żeli się nie zrzeknie — fo kulę w łeb"... 


Nęaty s+ 

n _ Do redakcji naszej zgłoszono się z wia- 
i Gomoś I ogłosi. zag w czwartek już 
A 4 ; žo Prezydenta Namutowi- 

leza zabił jakiś artysta-malamz. 4 

| ~ Wielce mówiąca wiadomość... 


P. Rataj odpowiada, że. wydał odpo- 
wiednie zarządzenia. 

Tow. Liberman stwierdza, że to nie 
wystarcza, Marszałek jest jednocześnie 
pełniącym obowiązki Prezydenta Rzplitej. 
Jako najwyższy szef władzy wykonawczej 
niech oświadczy, czy może wziąć odpowie- 
dzialność za normalny przebieg wyboru Pre- 
zydenta. Należy zamianować Rząd, który 
zabezpieczy porządek prawny i spokój. 

W dalszej dyskusji p. Thugutt posta- 
wit wnicsek, aby przenieść Zgromadzenie 
do Krakowa. Przeciwko wnioskowi wystą- 
pił p. Dąbrowski (Chrz.-Nar.). 


Tow. Daszyński stwierdza, że motywy 
p. Dąbrowskie*o nie wystarczają. Nie cho- 
dzi o obrazę Warszawy, w której większość 
ludności potępia zamach na Konstvtucję. 
Ale w Warszawie policja jest w spisku z 
pewną częścią prowokatorów nacjonalisty- 
cznych. Ta wspólna robota stworzyła atmo- 
sferę niebezpieczną, O stanowisku prawi- 
cy oświadcza tow. Daszyński: Dość mamy 
tej komedii, aby i i mordercy ra- 
zem, zasiadali! 

Przemawiali jeszcze pp. Witos i Chą- 
dzyński (N. P. R.), poczem marsz. Rataj o- 
świadcza, że poczynił kroki, aby rano był 
już Rząd. Poczem konstatuje, że na 20-g0 
zwołuje Zgromadzenie, Narodowe i postara 
się aby wszyscy posłowie byli na czas za- 
wiadomieni przez starostów. Na to przed- 
stawicie] Białorusinów: tylko bez starostów, 
bo wtedy napewno nie otrzymamy zapro- 
szeń. 


> 
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O godz. 4 i pô! posiedzenie Konwentu 
zamknięto, poczem marsz. Rataj oświadczył 
przedstawicielom prasy, że 1) na 20-g0 b. 
m. zwołał Zgrom. Nar., 2) dąży do tego aby 
w ciąśn dnia został utworzony Rząd, któ- 
ryby dawał gwarancję utrzymania spokoju 
i bezpieczeństwa. 


ZAMKNIĘCIE GMACHU ZACHĘTY. 

Komitet Tow. Zachęty Sztuk pięknych 
przesyła następując komunikat: 

„Komitet Zachęty Sztuk Pięknych, 
wstrząśnięty niesłychaną zbrodnia, dokona- 
ną podstępnie w dniu otwarcia Salonu do- 
rocznego na osobie Prezydenta Rzeczypo- 
py kad zamyka gmach Zachęty na znak 
żałoby”. 


$ 
PROTEST TOW, ZACHĘTY SZTUK 
PIĘKNYCH. 


Celem zorganizowania manifestacyjne- 
go protestu wobec dokonanej w dniu o- 
= ię A ohydnej zbrodni na osobie 
rezydenta j itej, wzywamy 
Kolegów na zebranie, które się odbędzie w 
Towarzystwie Artystycznem w niedzielę, 
dnia 17-go b. m. o godz, 6-ej po południu. 
Szczygliński, Z. Okuń, W. Sko- 

czyłas, St. Rzecki. 

2 


ODEZWA SENATU UNIWERSYTETU 
i WARSZ. 


Senat Akademicki Uniwersytetu War- 
szawskiego, głęhoko przejęty morderstwem, 
dokonanem na osobie pierwszego P. en- 
ta Rzeczypospolitej Polskiej, wobec wyni- 
kającego stąd dla Ojczyzny niebezpieczeń- 
stwa, wzywa w tej ciężkiej chwili młodzież 
akademicką do zachowania spokoju. Niech 
krew i życie pierwszego Obywatela Polski 
będą oddane na ołtarzu Jej dobra; niech 
będą strasznem wskazaniem, do czego dęg 


i 


prowadza w społeczeństwie atmosfera nie- 
poszanowania prawa i zaciekłości stronni- 
czej, z których wyrosło to zabójstwo, bez- 
przykładne w dziejach naszego narodu; 
niech będą wiecznem memento, do czego 
doprowadza brak tolerancji w braterskich 
stosunkach dzieci dzaj. Modlitw: 
niech będą początkiem nowej, bardziej kul- 
turalnej epoki rozwoju Polski współczes« 
nej. 


* 

PROTEST SENATU POLITECHNIKI WAR- 

SZAWSKIEJ. i f 
Senat skademicki Politechniki warszawskiej, 
głęboko przejęty wieścią e zabójstwie, dokonanem 
na osobie pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej, na posiedzeniu nadzwyczajnem w dn. 16 
grudnia 1922 r. jednomyślnie uchwalił potępić tę 
niesłychaną w historji narodu polskiego zbrodnię, 
oraz przesłać na ręce Pana Marszałka Sejmu, ja- 
ke przedstawiciela Najjaśniejszej Rzeczypospoli- 
tej, wyrazy głębokiego ubolewamia, Na znak żało- 
by Semat akademicki zarządził zawieszenie wy- 
kładów w dn. f8 i 19 grudnia i postanowił wziąć 
udział w pogrzebie, 


+ 
+ | 
ODEZWA P. O. W. 

Zarząd Polsk. Org. Woln. wydał odez- 
wę, w której stwierdza, 
więziono bezpośredniego zabójcę Prez. Na- 
rutówicza, to jednak setki sprawców tej o- 
hydnej zbrodni korzystają ze swobody i nie 
są postawieni w stan oskarżenia. Domaga 
się dalej surowej kary dla tych, którzy od 
szeregu miesięcy podburzali tłumy przeciw 
Konstytucji. Wreszcie oświadcza, iż P. O. 


- polska 
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Towarzysze! Robotnicy! 


że jakkolwiek u- 


W poniedziałek reakcja zdeptała Kon- 


stytucję i shańbiła Polskę, organizując pod- 
stępny i dziki zamach na Zgremadzenie 
Narodowe. zi 

Wczoraj Eligjusz Niewiadomski, fanatyk 
enidedki, -współpracownik dzienników 
„chjeńskich“, zamordował Prezydenta Rze- 
czypospolitej Narutowicza. > 

Bezprzykłtadna zbrodnia  Niewiadom- 
skiego nie jest dziełem przypadku. 


Łączy , 


się ona Ściśle z zamachem mponiedziałko- 


wym. Morderstwo dojrzewało w ciągu 
kilku dni ostatnich. Nie mogąc obalić wy- 
boru Narutowicza. zamordowano go. Zbro- 
dnicza agitacja, zohydzająca Prezydenta 
Rzplitej, grożąca przelaniem „morza krwi* 
(słowa „Gazety Porannej *), jeżeli objęcie 
władzy przez Prezydenta połączone będzie 
z uroczystościami, wychwałanie fi 
zamu“ młodzieży, która bezkarnie szalała w 
poniedziałek — wszystko to doprowadziło 
do ohydnego mordu. 

Niech przywódcy reakcji nie kryją 
się za „szaleństwem* Niewiadomskiego! 
Tego „szaleńca“ do krwawego czynu pobi- 
dziła zbrednicza agitacja „Chjeny*', jej me- 
toda podniecania najdzikszych instynktów, 
jej podziemne spiski przeciwko naczelnym 
władzom Rzeczypospolitej. 

Za czasów carskich mie było „szałeń- 
ców“ endeckich, którzyby worywali się z 
orężem w ręku przeciwko  najezdniczym 
siepaczom! Wtedy czyny bojowe przew- 
ko najezżdniłkom i tyranom prasa endedka 
piętnowała i błotem obrzucała. Ale w wol- 
nej Rzeczypospolitej Polekiej znałaz] sie 
„szaleniec“ entledki,  kitóry zamrłował 
Prezydenta, wybranego przez Zeromełze- 
nie Narodowe, po złożeniu przez nieco 
przysiegi na wierną służbę Państwu i Na- 
rodowi! Z, 
— zama człowieka, który żadnym 
swoim czynem ntkomu się mie naraził, czło- 
wieka, który był uosobiona dobrocią, po» 

R rzy i Połsitę przepaść 

eakcja sp w 
anarchii. 3 


Reakcja przenosi na nasz grwt nawet 
już nie faszyzm, ale najwstrętniejcze mebo- 
dy monarchistów niemiedkich. Mordem i 
zamachami spiskowemi rozrywa więrania 
budowy politycmej. W ślad za tem idzie 
straszliwe przesilenie gospodarcze i skar- 
bowe. Stoimy przed ruina. Bołszewicy i 
haikatyści niemieccy z radością patrzą ma 
dzieło reakcji. 

Towarzysze! Obywatele?! 

zła musi wywołać ratnnek. 
Ratfmmek Polski — w silnym Rzadzie. który- 
by bezwzględnie stanał w obronie zagrożo- 
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| może być pewny naszego poparcia. 
| ten musi się oprzeć na ludzie pracniacy 


| 
| 
| 
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| i poza parlamentem, nczynia wszystko. © || 
i nakazuje groźna chwila. Cała partja, Cd 


ano Prezydemia Ranlitej | 


W niedzielę, dnia 17 grudnia r. b. o g. 11 punktualnie w sali „Kino Palace“ przy ul. Chmielnej 9 odbędzie Si 


poświęcona uczczeniu 30-letniej rocznicy założenia Polskiej Partji Socjalistycznej oraz 60-letniej działalności na niwie] 
"społecznej sen, BOLESŁAWA LIM ANOWSKIEGO przewodniczącego pierwszego Zjazdu P.P.3. Program obchodu wypełni 
/przemowienia:fi Bolesława Limanowskiego, Aleksandra Dębskiego, Dr. Feliksa Pe 


rla, Ignacego Daszyńskiego, Biletj | 
‘wstępu otrzymać można w sekretarjacie O KR, Al. Jerozolimssie 6, w godzinach | 4 


10—1, 5—7. 


| 


Parija Socjalistyczna. 
o ludu pracującego. 


- Rzeczypospolitej. 


B: 
ko 


Yr. 345 


W. staje dziś do walki ze zdrajcami Oj 
zny. PA. 
A 8 Ń 
PROTEST ZWIĄZKU ZAWODOWEGO LITER 
TÓW POLSKICH. "R 
W dniu wczorajszym miało się odbyć gi 
zgromadzenie Zw, zaw. literatów polskich. Zeb 
nie rozpoczął A, Strug, zaznaczywszy, iż z pow” 
zamordowania prezydenta Narutowicza  zebr 
zawiesza i wzywa do uczczenia do 
przez powstanie. Następnie przewodniczący P 
ponuje ażeby zebrani pisarze zastanowili się % 
swym stosunkiem do potwornego morderstwa i P 
wołuje ma przewodniczącego Wacława Siera A 
skiego. BE. 
Po  krótkiem przemówieniu,  potępiająa, | 

zbrodnię, rozpoczęła się dyskusja, w której wa% 
udział: p.p. Sieroszewski Irzykowski, Kaden-B* | 
drowski, Krajewski. Garczyński, Belmont, Słos” 
ski, Kozłowski, Gabryel Karski, Juljusz Wir" 
Strumph - Wojtkiewicz, Szczęsny, Z, Kistelew? , 
A. Strug i in, g 
. Pe gorącej dyskusji przyjęto następującą 
zolucję: i 

Do wszystkich obywateli Rzeczypospolitej! 
Wobec ohydnego mordu, dokonanego na 0 
bie pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej, ©” | 
bryela Narutovfjkza 'my, literaci polscy rzuca% 
piętno hańby na wszystkich moralnych spraw” 
niesłychanej w dziejach Polski zbrodni W ó 
pohańbienia Ojczyzny, w dniu walki o p orzą” 
ność i demokratyzm w państwie, ślemy Wam "— 
glos przepojomy goryczą. Niechaj natchnie on 
wiarą w prawdziwe braterstwe pisarzy polskich 
ludem praceiącym demokratycznej Polski. 
Związek zawodowy literatów polskich 
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nych w najwyższym stopniu podstaw 2y% 
Rząd musi dowieść, 

jest w Polsce prawo i kara na zamat 
przeciw Państwu, że mordująca i spiski 
ca reakcja spotka się z energicznym i KO 
sekwentnym odporem. W dn. 11 i 16 gf 
dnia władze wykazały, że nie umieją D% 
nić Prawa i Konstytucji, że nie 
nawet zapewnić bezpieczeństwa życiu £ 
należacym do obozu reakcyjnego posto 
senatorom i Prezydentowi Rz posp 
tej. Musi powstać Rząd, któryby był F 
dem i prawicowych bolszewików, 
dzących Polskę do miny 1 ananchji i bezsh | 

ze wobec innych państw — unieszkod | 
wil. 


je tà 


DTOW E 


Talci Rzad — o tle powstanie 1 czyneść | 
dowiedzie, że stoi na wysokości zadania 


Rz M 


miast i wsi i wszystkich tych obywatełać 
którzy chcą ratować Polskę od zbrodni £* 4 
akcji. EY | 
Towarzysze! Robotnicy! e | 
Do was zwracamy się z wezwanie 
Czuwajcie! Bądźcie gotowi! Rozumiemy 
odczuwamy Wasze podniecenie i Wase 5 | 
burzenie, domarajace się natychmiastowó | 
odpłaty. Ale nie chcemy ani odrachóć 4 
zemsty, ani anarchii. Chcemy ratować PA 
stwo! Czekamy co uczyni nowy Rząd. N. | 
czekamy jednak bezczwmie. Przedstaw, | 
ciele Wasi zarówno w Sełmie i Senacie, F_ | 
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kiasa robotnicza pod naszym sztandar, | 
mawi się stać jakby jednum poteżnym po% 
skiem, wymierzonym w obóz zdradzi okitania 
anarchii prawicowej. Trzeba  zwieęksł” 
dziesieciokroinie zwiększyć akcie partyt 
aby masy oświecić co do dni 
zorganizować w siłe, któraby na dalsze 2" 
sowanie tej zbrodni nodkopywania Pań 


polskiego nie pozwoliła. 

Towarzysze! Bądźcie czujni i bað? fi 
gotowi! Pu: 

Cześć pamięci człowieka, który ze i 
jak żotniorz na nosterunku w walee a FF 
wo, który padł ofiarą swego poświęcośó 
dla Rzeczypospolitej! | 
„zp iezne hańba mordującej Polskę cy 
akeji: ; A 

Ślubnimy bezwzeledną obronę pe 
czypospelitej i demokraeji! RES 


Niech żyje Polska! 
Niech żyje Socjalizm! 


Cemtralny Kemitet rowe 
Połskiej Partji ż o: 


K 


LE] 
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AR 


HE 


*olityczna, 


"BE 


te Fakt zamordowania pierwszego prezy- 
9, Rzeczypospolitej w trzecim dniu je- 
ta Z£dowania jest tak potworny, że prasa 
"dowo-demokratyczna nie odważa się 
ać otwarcie za ten mord odpowiedzial- 


więcej, powtarza się ta sama mal- 
ja moralna, jak i z napaściami po- 
Mkowemi, urządzanemi przez zorga- 
„Wane bandy faszystów. Po pierwszej 
ar. ji prasa endecka („Rzeczpospo- 
aj azeta Poranna“, „Gazeta War- 
a, AA", „Kurjer Warszawski”) z ogrom- 
ły Zaciekłością i wściekłym tupetem zaczę- 
„WmMawiąć, że faszyści to grzeczne i spo- 
dzieci, 
eraz próbuje się z mordercy zrobić 
Czytalnego obłąkańca. „Rzeczpospo- 
Pisze, że „uważano go za umysłowo 
80 , albowiem „ z tramwaju i 
at bardzo ciężkiego obrażenią głowy, 
pa nież wpłynęło na stan jego umysłu”. 
Ba, obec tego, konkluduje „Gazeta War- 
brs a" mordercą „zajmą się lekarze”. 
„Jest bowiem metoda w tem „obłakaniu”, 
i przejrzeć endecko-faszystowską 
po zamachu, Za bardzo uderzająca 
Jem zorganizowaniem jest obrona, idą- 
Po linji niepoczyfalności mordercy, a 
em zindywidualizowania potworne- 
zamachu, Sposób, używany przy wszyst- 
rodzaju zamachach, robionych 
morderców, którzy wyciągną los od- 


Dosyé tych deprawacji moralnych. 

da ustalić fakty. 

ajpierw tedy niech prasa endecko-fa- 

wska, która podała o mordercy naj- 
Szczegółów, nie próbuje czynić z 

ca. Jest.to znana już 'i stara 


ie 


Morderca przy wypadku tramwajowym 
mat swego czasu nogi, ale był zdrów 
Umyśle. Do ostatnich chwil wykładał 
kołach i był czynnym profesorem wyż- 
™ uczelni Chory umysłowo nie był. 
ga 4 tylko wielką nienawiść do socjali- 
pr. Togctórych „pasy chciał drzeć” jeszcze 
= 5, z czem się bynajmniej nie krył. 
a Zasów moskiewskich jako profesor ry- 
jp IW W politechnice warszawskiej znany 
Ze swego wysługiwania się reakcji car- 


ył, \ razem z najbliższą rodziną swą, 
rzewionym iem, Był stałym 
A acownikiem pism endeckich. 

“A prz , œ jest rzecza najważniej- 


"*POITy 


f 
NIE: 
p 


złej jest prostą a ger tyn konse- 
wu ją zorganizowanych ataków prawi- 
L_90 faszyzmu. 


blizka i zdaleka. 


OBRONIE RZECZYPOSPOLITEJ. 

ielki mędrzec powiedział że nie na- 
płakać, należy rozumieć. Należy sta- 
tn; opanować wzruszenie, oburzenie, 
a W, nienawiść, należy opanować w s9- 
instynkt i edruch uczucia i skupić siłę 
słu, aby zrozumieć co się stało, aby 
Mienie wylać w przesłanki i z prze- 


a: 
gą 
"M" 


, Albowiem. my, którzy dziś obcho- 
mieliśmy trzydziestolecie istnienia na- 
=) partji, byliśmy zawsze, jesteśmy i bę- 
my — żołnierzami wolności.  Żoł- 
z czuwa, nasłuchuje, patrzy. Wszystkie 
ż,ysły ma ześrodkowane na jednym celu. 
go "ETZ wolności buduje ojczyznę. I choć 
PO sto razy spędzą z pozycji zatrute 
mi pociski nieprzyjaciela — oń, póki 
A — nie zejdzie z placówki, On wie, 

— obowiązek. Wie, co każe Honor. 
wołanie Sumienia. Czuwaj żołnierzu 
Mości! W tobie cała nadzieja przy- 
tego kraju. Stoczył nas czerw nie- 
ną "zatruł krew co w żyłach płynie tego 
mu klas wybranych, klas posiadają: 
Y Z klas władzę dzierżących! 
R. aMmordowano pierwszego prezydenta 
h zypospolitej za to, że chciał Polsce 
J.-)Ć. nie pytając o pozwolenie reakcji, 
z był zacnym synem tego kraju, 
„| Y lata długie pracował poza krajem, 
wo tylu innych Polaków, nie mogących 
żyć w warunkach więziennych pod 
em carów rosyjskich, który imię pol- 
szeroko po świecie rozsławił, który za- 
w domu szwajcarskim, co mu tylko 
lrownym szałasem, polski obyczaj, 
(Rag skim duchu dzieci wychował i na 
d ke wołanie Władysława Grabskiego 
kj aju wrócił, aby mu służyć na każdym 

(W w minisierjum robót publicznych, 
DIE] w polityce zagranicznej, wreszcie 


Ex 
zm. 


| 
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ROBOTNIK”. niedziela, 17 grudnia 1922 r. 


Pomijając kulisy organizacyjne faszy- 
stów, kule mordercy są tylko naturalnym 
dalszym ciągiem tego nieustannego pod- 
bechtywania do mordów, jakie stale prowa- 
dzi prasa endecko-faszystowska. 

Üstalmy łączność zjawisk. 

„Gazeta Poranna" (z dn. 13 bm.) ko- 
munikowała wszem wobec: ..biedzą się 
nad ceremonjałem „objęcia władzy” przez 
prezydenta Narutowicza. Ma to być po- 
łączone z jakiemiś festynami publicznemi, 
paradami ulicznemi i t. d. 

Stanowczo i poważnie przestrzegamy 
tych specjalistów od „protokułów” uroczy- 
stych przed dalszem  prowokowaniem u- 
czuć ludności polskiej Warszawy. Ludność 
polska tej prowokacji nie zniesie, i jeśli 
zamiast strumieni krwi, które widzieliśmy 
na ulicach onegdaj, popłyną krwi tej rzeki, 
odpowiedzialność za to ie na puste, 
niestety, ale żywe dotychczas głowy roz- 
maitych protokulantów i innych specjali- 
ait az uroczystości i festynów publicz- 
nych", s 
Tak pisała na trzy dni przed zamordo- 
waniem prezydenta faszystowska „Dwugro- 
szówka”. * 

Groziła. Ostrzegała, Zarazem zabez- 
pieczała sobie moralnie tyły. 

W obozie faszystów wiedziano dosko- 
nale o mającej nastąpić zbrodni. 

W godzine jakąś po zamachu w jedn 
z urzędów państwowych powiedział b. 
bitny urzędnik: no, to wczoraj już było 
wiadome, że będzie zamach, 

W poniedziałek napaści faszystów, pod- 
żeganych przez endeckich posłów i — sio- 
stra Hallera, rzucająca w prezydenta bło- 


tem. | 
W trzy dni potem „Dwugroszówka" o- 
strzega i grozi. BRO 
ozi, że na ulicach stolicy. popłyną 
zj krwi, jeśli prezydent będzie parado- 
wał, 
Po trzech dniach endek, zawścieczony 
endek, ongi wysługujący się reakcji car- 
skiej, endek do ostatniej chwili przytomny 


„na umyśle, czynny jako profesor wykłada- 


jacy, morduje w biały dzień, w chwili ot- 
warcia Salonu Sztuki, a więc właśnie w 
czas parady, morduje pierwszego polskie- 
go prezydenta rzeczypospolitej... 

Jest metoda w tym „obłędzie” i jest 
przyczynowość zjawisk. 

Trucizna, płynąca strumieniami z prasy 
endecko-faszystowskiej, ta peina wściekłej 


. nienawiści akcja hałego teroru wydała już 


«,CZyn mordercy prezydenta Pzeczypo- | 


owadzić wniosek, / Wniosek 


owoce. 

Odpowiedzialność za mord pierwszego 
prezydenta Rzeczypospolitej spada na 
„Chjenę”. l 


na cierniowem stanowisku pierwszego pre- 
'zydenta Rzeczypospolitej, Nie wahał się 
nigdy, gdy go wołano, gdy mu wreszcie 
wieniec wybrańca włożono na czoło, Wie- 
niec — który mu śmierć miał przynieść. 

Zamordował nikczemnik, co z tylu 
strzelił, co korzystając z dobrej wiary, ze 
szlachetności przeciwnika czai się, jak zbir 
i zza pleców ministra bije w pierwszego o- 
bywatela Rzeczypospolitej, Chełpili się 
dawniej w tym kraju atywni 1 ka- 
toliccy dziejopisarze, że w Polsce królo- 
bójców nie było; że to rosyjski tylko wy- 
nalazek, że to wynalazek chołopa moskiew- 
skiego, skutegf w kajdanach niewoli wie- 
lowiekowej. Ale w Polsce odrodzonej re- 
akcja zamordowała r likańskiego pre- 
zydenta. Znalazł się człowiek, z endeckie- 
go obozu, wia 4 wczoraj, widząc bezbron- 
nego, a tak odważnego, tak bezgranicznie 
odważnego prezydenta Narutowicza, nie 
zawahał się ugodzić w niego... 

Dziś świat wie jaż o tym polskim He- 
rostralesie, o tym grabarzu polskiego do- 
stojeństwa, polskiej chwały narodowej, 

Wczoraj koło stygnącego ciała Naru- 
towicza w liczbie zgromadzonych  dyplo- 
matów znalazła się małżonka jednego z 
posłów, która głośno zapłakała. Gdy ją u- 
spokajał polski urzędni yplomatyczny: 
„niech Pan nie troszczy się o mnie, rzekła, 
ja nad Polską płaczę”. 

Ale nam płakać nie wolno, Nam dzia- 
łać trzeba. Jesteśmy żołnierzami wolności. 
Wczoraj, dziś, jutro. I nad zwłokami 
pierwszego prezydenta tej Rzeczypospoli- 
tej — przysięgamy, że do ostatniego pier- 
si naszych tchnienia bronić będziemy wol- 
ności, Konstytucji, Republiki. 

My, dawno, zanim z woli losów dzie- 
jowych narodziła się Rzeczpospolita, pra- 
gnęliśmy, aby Polska była. Fragnieniu te- 
mu dawały tysiące wyraz i świadectwem 
tych pragnień były więzienia, sybirskie taj- 
gi, śmierć przedwczesna. głodówki wię- 


W czwartek 21 b.m. odbędzie się posiedzenie Rady 


iStycznej o g. ll rano w lokalu Z. P. P, S, w Sejmie. 
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zienne, nędza, wygnanie, tułaczka bez koń- 
ca... My nie damy zniszczyć tej wolności. 
To klejnot nasz i dziecko najukochańsze. 
Niema ofiary, któraby dla nas była zbyt 
droga, zbyt wielka, zbyt cenna. i 

Wytrwamy i przetrwamy. Odrodził się 
Feniks z popiołów i my tego ognia, który 
męka polskich klas pracujących przecho- 
wywała w iskierkach tlejących i zaledwie 
drgających -— zdusić nie damy. Nie damy, 

Henryk Bezmaski. 
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Ostatni akt urzędowy 
zamordowanego prezydenia. 


Dowiadujzny się, ,że/ zmarły Prezy- 
dent Rzeczypospolitej na pół godziny przed 
wyjazdem z Belwederu do Zachęty, ułaska- 


| wił Mikołaja Latoszyńskiego, skazanego na 


śmierć przez sąd doraźny we Lwowie. 


Wrażenia na prowincji, | 


ZWS G 


(Agencja Wschodnia). 

Białystok, 16 grudnia. 

Wiadomość o zamordowaniu prezydenta Naru- 
towicza otrzymano o godz. 1 min. 30. Wiadomość 
otrzymało województwo, a następnie, jako pogło- 
ska, po całem mieście kursowała wiadomość o mor- 
derstwie. Wiadomość ta wywołała ogólne oburze- 
nie, Przedstawienia w kinematograłach i teatrze 
zostały zawieszone na trzy dni, Na ulicach zostały 
wywieszone sztandary narodowe, do połowy zwi- 
nięte ma znak żałoby. 

Kraków, 16 grudnia. 

Wiadomość o zamordowaniu prezydenta Naru- 
towicza wywarła wrażenie przygnębiające. O godz, 
5 po poł. wstrzymany został ruch tramwajowy. 
Wszystkie widowiska teatralne, kinowe, zabawy na 
dzisiejszy wieczór zostały odwołane. Przed pom- 
nikiem Mickiewicza odbywają się zgromadzenia. 

Lwów; 16 grudnia, 

W. mieście spokój, Zuać silne zdenerwowanie. 
Na jutro zapowiadają się manifestacje uliczne, o- 
raz wiece robotników, Zmienią się one niewątpli- 
wie w manifestacje ku czci zmarłego prezydenta. 
Dziś odwołane zostały na znak żałoby wszystkie 
przedstawienia w teatrach i kinach, Z niektórych 
domów powiewają chorągwie żałobne, 

Łódź, 16 grudnia. 

Wiadomość o zamordowaniu prezydenta wy- 
wołała przygnębiające wrażenie. W. mieście _Śpo- 
kój, Wszystkie przedstawienia zawieszone, po mie- 
ście krążą patrole policji konnej, 

Częstochowa, 16 grudnia. 

Wiadomość o zamordowaniu prezydenta Rze- 
czypospolitej wywarła tu niesłychanie przygnębia- 
jące wrażenie. Wszystkie fabryki alarmowały ro- 
botnikków na zbiórkę. 

Lublin, 16 grudnia. 

Wiadomość o morderstwie, dokonamem na o- 
sobie prezydenta Rzeczypospolitej, wywołała tu 
nad wyraz przygnębiające wrażenie, Demonstracje 
żadne nie odbywają się, teatry i kinematograły na 
znak żałoby są nieczynne. Na mieście ukazały się 
dodatki nadzwyczajne, 

Poznań, 16 grudnia. 

Wiadomość o zamachu na prezydenta Rzeczy- 
pospolitej rozeszła się w całem mieście bardzo 
„ybko, wywitrając ogromne wrażenie, W mieście 
panuje zupełny spokój. 

Katowice, 16 grudnia. 

Śmierć prezydenta Narutowicza wywołała w 
Katowicach przygnębiające wrażenie, Aż do późne- 
go wieczora nie chciano „wierzyć w możliwość tego 
faktu, ponieważ rozeszła się pogłoska, jakoby po- 
południu nadeszło z Warszawy odwołanie rzeczo- 
nych wiadomości, 7 f 

Gdańsk, 16 grudnia, 

W związku z wiadomóścią o tragicznej śmier- 
ci prezydenta Narutowicza, w Gdańsku zapanowa- 
ło ogromne poruszenie. Wyszły dodatki nadzwy- 
czajme w języku polskim i niemieckim. Telefony 
agencji telegralicznych są formalnie oblegane 
przez banki i instytucje publiczne, poszukujące po- 
twierdzenia pogłosek, które już przedtem krążyły 
ma czarnej giełdzie, 


Przed nowym Rządem. 


W chwili, gdy to piszemy, tworzy się 
Rząd, na którego ozele ma stanąć gen. Si- 
korski. 


Rząd ten sądzić będziemy po jego czy- 
nach. Nie dajemy mu kredytu zgóry. Mu- 
simy wiedzieć, czy ten Rząd będzie miał ja- 
kaś metodę polityczną, jakiś wyraźny po- 
glad na tragiczną sytuację i czy zgodnie z 


niemi będzie konsekweninie postępował. 


Czas już zrozumieć, że połowiczność 
do niczego nie prowadzi, Czas już zerwać | skiego zastąpi! p. Darowski. 


Naczelnej Polskiej Partii Socja- 
Na porządku dziennym Sytuacja 


| honorowa z wyższych oficerów z dobytemi 
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L Daszyński. 


Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu gdańskiego, 
które rozpoczęło się w południe, rozeszła się wia- 
domość o zamordowanin prezydenta Rzplitej Pol- 
skiej, Około godz. 3 podana została ta wiadomość j 
przez prezydenta Sejmu i wywołała ogromne po- 
ruszenie i okrzyki, dające wyraz oburzeniu z po- 
wod tego czynu. Na wniosek wszystkich stronnictw 
przerwano posiedzenie na znak żałoby, 


Żałoba. 
ZAWIESZENIE WIDOWISK. 


Z powodu zamordowania A 


prezydenta pé. 
wszelkie teatry, teatrzyki, kina i t, p. będą 
nieczynne, aż do czasu pochowania zwłok, 
prezydenta Narutowicza, Dai i 
* 
DO > 
aoai A a zamordowa- 
niu Frezydenta zypospolitej przedsta 
wienia we wszystkich teatrach i kinach nie 
odbyły się. 63 
DZIŚ SKLEPY SĄ ZAMKNIĘTE. 
Sklepy miały być otwarte w dniu dzi- 
siejszym, ze względu na to, że jest to ostat- 
nia niedziela przed świętami Bożego Naro- 
dzenia, jednak z powodu żałoby po H 
Prezydenta Narutowicza wszystkie sklep 
będą zamknięte. A 


(eremonjał ehsportacji zwł | 
Przez dzień dzisiejszy i jutrzejszy ciało Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej zabalsamowane pozosta- 
mie w sali audjencjonalnej w Belwederze. a Pk 
wione będą msze żałobne. Dostęp będzie wolny, 
tylko dla rodziny zmarłego Prezydenta i najbl 


AE 


con 


będzie się eksportacja zwłok ma Zamek królewski. 
Trumnę wyniosą członkowie świty Prezydenta, 
Kordony wojskowe wystawione zostaną na całej 
przestrzeni od Belwederu do Zamku. 

Kondukt otworzą dwa szwadrony 1-go pudło 
szwoleżerów z muzyką. Za nimi postępują dwa | a= 
taljony piechoty i baterja artylerji (z 6-ciu dział) 
Następnie duchowieństwo z kard, Kakowskim na- 
czele, Następnie trumna na wysokim odkrytym 
rawanie, ciągnionym przez 8 koni, przykryta 
darem Rzplitej. Po obu stronach karawamu es 


rządku: T 
1) najbliższa rodzina zmarłego Prezydenta, 
2) marszałek Sejmu, marszałek Senatu, | 
3) Rząd w pełnym składzie, oraz szef szta 
generalnego i członkowie domu Prezydenta K 
czypospolitej, 
4) korpus dyplomatyczny, 
5) Sejm i Senat, R 
6) generalicja, przedstawiciele władz i inne 
soby urzędowe. UĄ 
© Po obu stronach orszaku kordon ruchomy, 


dukt będzie szedł: Alejami Ujazdowskiemi, 
wym - Światem i Krakowskiem - Przedm 
do Zamku Królewskiego. Że 

Oddziały, poprzedzające trumnę, po dojściu 
Zamku, oddadzą honory, muzyka grać będzie | 
narodowy. Kondukt wejdzie ma dziedziniec 
kowy przez bramę wieży zegarowej. Trumna wnie- 
siona będzie do sali rycerskiej, gdzie złożoma zo: 
stanie ma katafalku, Po odprawieniu modłów przez 
duchowieństwo właściwa oeremonja się kończy 
przy trumnie pozostaje warta honorowa złoż 
oficerów. i 

Zwłoki wystawione będą ma widok publ 
przez trzy dni. Wejście dła deputacji í publi 


Tragiczne gratulacje 


P. A. T. donosi, że wczoraj, w dniu : 
tragicznej, prezydent Narutowicz otrzymał b. 
czliwą i niezmiernie serdeczną depeszę gratul 
ną od prezydenta St Zjedm. Hardimga i od | 
rumuńskiego Ferdynanda. ý 


mm, 


z tradycyjnym strachem Rządów 
wobec: reakcji. Ozas już zmienić 


wstydnie. i 
1 oprowadziło to do uagicznej e 
obecnej. Poniedziałek byl groznem os 
żeniem i strasznem odsł:nięciem pla 
reakcji. CA Ró 
Jakżeż Rząd Gekko Poj? 3 
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milo? Nie zgoła. Wysłał na ulice wojsko 
iw asyście policjantów. Zalwiesił komendan- 
ta policji, p. Sikorskiego, zawiesił i po 


Posłał saperów do 
ja mie miała nie- 

przyjemnego wrażenia, żę z powodu straj- 

bad chcił jć po myta 

sp. wyrazić 1 „bez 6" 

i pokazać chjenie, że jest możliwym i dla 
niej min. spraw wewnętrznych. 
|. _ Wojsko i policja chodziły po ulicach. 
A faszyści swojskiego, chjeńskiego chowu 
śmieli się w kułak. Wojsko i policja cho- 
dziły po ulicach. Ale A 
spolitej nie był chroniony. Morderstwa do- 
konano z całą swoboda. Aresztować mor- 
dercę musiał ssm minister sprawiedliwo- 
ści i stać nad mim z i 

do strzału, gdyby chciał uciekać. 

Sytuacja jest jasna. Albo Rząd wy- 
stapi stanowczo przeciwko reakcji — albo 
idziemy do katastrofy. 

To musi też sobie uświadomić demo- 
kracja. T przedewszystkiem musimy wie- 

, dziać, na jakim stolku choe siedzieć „Piast“. 
oniedziałek nic nie zmienił w taktyce p. 
tosa. Swoją uchiwałą o koalicyjnym Rzą- 


„KOBUTNIK”, 


dzie z Chjeną p. Witos zaświadczył, że choe 
zbudować złoty most porozumienia dla 
Chjeny. Czy krwawa tragedja wczorajsza 
wpłynie na „Piasta“? Czy też w dalszym 
ciągu będzie kręcił i lawirował, aby 
poprzez przejściowe Rządy — dopłynąć do 
większości chjeńsko - piastowskiej? 

Dość dyplomatyzowania! Dość tych 
manewrów, za pomocą których p. Witos 
chce wszystkich przechytrzeć! To oddaw- 
na zabagnia nasze życie polityczne. Ale w 
tych tragicznych czasach jest to gra dla 
Państwa i dla demokracji w najwyższym 
stopniu niebeznieczna. 

Czas nadszedł wyraźnych decyzji i wy- 
raźnej  odpowiedzialności. Zgromadzenie 
Narodowe zbienze się, niestety, po raz wtó- 
ry, aby wybrać Prezydenta Rzeczypospołi- 
tej, Rzad stanie przed Sejmem. Musi ja- 
sno określić swą linię polityczną. I to sa- 
mo muszą uczymić stronnictwa. Tu nie 
chodzi tylko o rloraźne zamzadzenia. Tu 
chodzi o kiemmek polityki polskiej. Cho- 
dzi o to, czy Polska ma iść droga demokra- 
tycznego i społecznego rozwoju, czy też ta- 
rzać sie w konwwiisjach i katastrofach z ła- 
ski polityki chjeńskiej. 


< 


5 Nowy Rząd gen. Sikorskiego. 


Wskutek zgonu Narutowicza w myśl 
art. 40 Konstytucji aż do nowego 
ka eie prezydenta pełni marszałek Sejmu 
| p. Rataj. 

Wieczorem ok. godz. 6-6j zgłosił się do 
p. Rataja Sz viaoa któremu aniors 
prezydent onegdaj w nocy powierzył misję 
tworzenia Rządu. P. Darowski oświadczył 


marszałkowi, jako peanon obowiązki 
Re denta, że zrz się misji tworzenia 
ządu. 


_ Wobec tego marsz. Rataj zawezwał do 
siebie gen. Sikorskiego, szefa sztabu gene- 
= ralnego i zaproponował mu objęcie stano- 
| wiska prezydenta ministrów, 
| en. Sikorski misję tę przyjął i nie- 
zwłócznie udał się do Prezydjum Rady Mi- 
~ nmistrów, dokąd zaprosił wszystkich dotych- 
i czasowych ministrów. Gen. Sikorski propo- 
nował b. ministrom pozostanie na dotych- 
czasowych stanowiskach. Zgodzili się wszy- 
scy, prócz p. Kumanieckiego, b. ministra o- 
światy 


t Teke min. spraw wewnetrznych zare- 

= 'zerwował gen. Sikorski si 

CR Około sodz. 10-ej wiecz. przybył do 
` Prezydjum Rady Min. marsz. Rataj i pod- 
= pisał listy nominacyjne, jako „Prezydent 
~  Rzplitej w zastępstwie”. Koritrasygnował 
/ nominacje Prezes Rady Ministrów, Sikor- 
| ski, gen. dywizji. 

= Skład nowego gabinetu jest następują- 

= Prez, Ministrów i minister spraw we- 
_ wnętrznych — gen. dywizji Sikorski. 

. Min. spraw zagr. — Aleks. Skrzyń- 

ski, b. poseł pulski w Bukareszcie. 

Min. skarbu — J. Jastrzębski 

i Min. sprawiedliwości — W. Maknwski. 

S Kier. min. handlu i przem.—H, Strass- 


er. | 

* Min, spraw wojsk. — gen. Sosnkowski, 
Kier. min. oświaty — Mikułowski-Po- 
„ norski. 

Min. pracy — L. Darowski. 

Min. kolei — Zagórny-Marynowski, 
Min. robót publ. — Łopuszański, 

Kier. min, rolnictwa — Raczyński, 
Min. poczt i tel. — Moszczyński. 


ot Ji dpi 


now Ja cukrów aa T 


| GEE ĄĆ 


(Wyd. „Bibljoteka Polska"). 
‘Irena Pokrzywnicka. „Moje zabawki”. 


3 44100 
_ Wierszyki dopisał Kornel Makuszyński, 
< Są to obrazki z wierszykami dla naj- 
młodszych. Byłoby bardzo trudno pisać dla 
_ maleńskich dzieci, gdybyśmy mieli ciągle 
_ jasne poczucie odpowiedzialności za te 
' pierwsze wrażenia — muśnięcia, za roz- 
~ mieszczenie świateł i cieni w budzącym się, 
i5 tworzącym człowieku. Ale wobec tego, że 
= się dzieci uzbraja kijami i używa do walk 
" politycznych, można nie przejmować się 
' zanadto odpowiedzialnością za to co się 
< = P. Makuszyński wesoło tłomaczy dzie- 
_ ciom przy obrazku, wyobrażającym wy- 
 straszone prosięta uciekające przed pa- 
 stuszkiem, że dlatego się martwią, bo wie- 
dzą, iż niedługo święta, więc się je zje z 

em. Nie wiem, czy dziecko tę pogo- 
5. Makuszyńskiego w zupełności po- 


A 


dzieli. 
W innym wierszyku czytamy co na- 
|  stępuje: góral wybiera się z baranem na 
| polowanie na kozice; baran ma kozę zła- 
_pać i przyprowadzić na sznurze — nie ufa 
iak sobie i radzi góralowi by ją zastrze- 
Bł z jednolinowei gałęzi. Kozica w odpo- 
wiedzi na to wszystko każe sobie nasypać 
Soli na ogon. 
Pó Kto choć trochę interesuje się małemi 
_ dziećmi, ten wie, z jakim mozołem, grun- 
i powagą budują one sobie po- 
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Min. zdrowia — Chodźko. 

Z nowych ludzi w nowym gabinecie 
zasiadać będą pp. Sikorski, Skrzyński i Mi- 
kułowski - Pomorski, 

Niezwłocznie po podpisaniu nominacji 
nowa Rada Ministrów zebrała się na pier- 
wsze posiedzenie, na którem, jak się do- 
wiadujemy, omawiano pilne bieżące spra- 
wy, stojące w związku z ostatniemi wypad- 
kami, Między in. naszkicowano treść ode- 
zwy do ludności, rozpatrywano projekt ob- 
chodu żałobnego, zastanawiano się nad 
sprawami personaillnemi. 

koto północy zarządzono przerwę. Po 
godzinie Rada Ministrów zebrała się po- 
nownie dle uchwalenia tekstu odezwy. 


Uwagi, zawarte w art. Przed nowym 
Rządem, pisaliśmy, kiedy skład gabinetu 
nie był jeszcze ustałony. Jest to właści- 
wie pod względem kierunku dawny gabi- 
net, a więc a charakterze centrowym, No- 
womianowani ministrowie, Skrzyński i Mi- 
kułowski - Pomorski, są konserwatystami. 
Ten charakter gabinetu nie może ić za- 
ufania. Gen. Sikorski reprezentuje w tym 
gabinecie czynnik energji w obronie ładu 
w państwie — ale politycznie i społecznie 
nie wprowadza żadnej zmiany. w określo- 
nym kierunku. 


Odezwa nowego Rigii. 


POLACY! 

Powołany przez Marszałka Sejmu, za- 
stępcę Prezydenta Rzplitej, obejmuje jako 
karny żołnierz ster Rządu Rzeczypospolitej 
w chwili najcięższej, jaką przeżywało Pań- 
stwo nasze od swego zmartwychwstania. 

Groza bowiem najazdu bolszewickiego, 
który w roku 1920 stał u wrót stolicy ble- 


dnie wobec politycznego mordu, jakiego o- | 


fiarą padł pierwszy Prezydent Rzeczypo- 
spolitej, — wobec walk bratobójczych oraz 
zamąchów na prawny i 
majestat R itej. 
W sławnej bitwie nad Wisłą żołnierz 
polski nastawiał wrogom wewnętrznym swą 


niedziela, 17 grudnia 1922 r, 
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| Ojczyzna ociekała wówczas krwią, lecz pro- 
mieniała również chwałą, Dzisiaj wróg jest 
niewidzialny a daleko groźniejszy, bo się-. 
śający po największe świętości narodu, bo 
niweczący jego honor i burzący prawo. 
Dzisiał zbrodnicze działania występnych 
fanatyków okryły niesławą, rozsadzają 
się wewnętrzną państwa, zwiększają je- 
go niebezpieczeństwa wewnętrzne. 

Ujmując w takim momencie ster Rząć 
du jestem zdecydowany przeprowadzić z 
całą bezwzględnością obronę porządku pra- 
wneśo, spokoju wewnętrznego, 

Wzywam przytem wszystkich obywa- 
teli, którzy dobro sprawy stawiają wyżej 
ponad prywatne interesy partyjne do sku- 
pienia się dokoła Rządu, który służyć bę- 
dzie jedynie i wyłącznie zagrożone; Ojczy- 
Źnie. | 


e O 


Mimo zrozumiałego oburzenia z jakiem 


Olbrzymi pochód, ciąśnący się na 1% | 
kilometra, ruszył okolo godz. 2 m. 30 z 
kaplicy przy szpitalu Dzieciątka Jezus i 
ay ulicami: Al. Jerozolimskiemi, 
arszałkowską, Królewską, Graniczną, E- 
lektoralną, Chłodna, Wolską o zmroku do- 
szedł do cmentarza na Woli. 
Tow. Kałuszewskiego odprowadzał na | 


| cmentarz blisko 200-tysięczny tłum, wśród 


1 
i 


, masy czerwonych sztandarów: O, K, R, P. 
P. S., dzielnic P. P. S., Związków zawodo- 
wych: rob. przem. spożywczego, metalo- 
wego, budowlanego, elektrowni, gazowni, 
tramwajarzy i innych. Prócz olbrzymich 
rzesz robotniczych, w pogrzebie brały u- 
dział ogromne zastępy inteligencji, mło- 


| dzieży akademickiej i oficerów. 


| Na widok ciągnącego konduktu woj- 


f 


| grobem, zabrał głos tow, Jaworowski w i- 


l 


1 
i 


| 


| 
| 
| 


pierś z wiarą w zwycięsto słusznej sprawy. | 


Ewald, wea Se gead interesu- 
jących. żywych i pełnych humoru opowia- 
daniach a Pak nie odbiega od prawdy 
przyrodniczej. Można antropomorfizować 
zwierzęta i rośliny, ale należy albo two- 
rzyć rzeczy wysoce artystyczne, jak np. 
utwory Kipplinga, albo ścisłe pod wzglę- 
dem przyrodniczym. Ewald zresztą połą- 
czył jedno z drugiem; p. Weryho zaś nie 


RE OO 


sko wszędzie stawało na baczność. | 
‘Gdy tonąca w powodzi niezliczonych | 
wieńców i kwiatów trumna spoczęła nad | 


mieniu O. K, R. i C. K, W., żegnając zmar- 
łego towarzysza i we wzruszających _sło- | 
wach oddając mu hołd, Tow. Jaworowski | 
wytrwania, tak jak 
krwi przy 


nie, 
Z kolei przemówił tow. Kwapiński w 
imieniu Komisji Céntralnej- Zw. zawodo- 
wych, W. przemówieniu swem podniósł, iż 
w tej strasznej chwili nie wolno nam roz- 
paczać i tonąć w bezczynności, musimy 
zewrzeć nasze szeregi i zebrać wszystkie 
siły ducha i woli, by nowe to uderzenie re- 
akcji rozbiło się o zgodny poryw klasy ro- 
botniczej. 
W imieniu „Wyzwolenia” przemówił | 
poseł Nowicki, ślubuiąc nad grobem za- 
mordowanego robotnika w imieniu ludu 
wiejskiego, iż lud ten stanie ramię przy ra- 
mieniu z klasą robotniczą miasta w obronie 
zagrożonej demokracji i Konstytucji. 
Niezwykle podniosła była chwila, gdy 
symboliczny uścisk dłoni tow. posła Jawo- 
rowskiego i posła Nowickiego stwierdził go- 
towość stanięcia w bratnich szeregach pro- 
letarjatu miasta i ludu wiejskiego, 
W imieniu niezależnej młodzieży socja- 


szkodliwych ze względu na styl, jezyk i 
tendencję, jak np. t. zw. „Złota bibljotecz- 
ka" (wyadwnictwo księgarni Korna). Bajki 
p. Ostrowskiej będa się jednak podobały 
zarówno dzieciom, jak i dorosłym. W 
„Szklanej górze" występuje głupi Jasio, 
mą wściekłe szczęście i żeni się bogato. 
Ale jest w tej baśni więź wewnętrzna i go- 
dzimy się z tym doskonale, że głupiec i nie- 


jęcia o świecie, z jakim trudem przedzie- | 
rają się przez gąszcze nowych przedmio- j uczłowieczanie zwierząt nazwać ra- 
tów i zjawisk. Ale dorośli lubią żartować i | czej należy „kołtunizowaniem”, obliczo- 
pleść trzy po trzy. Czy wolno jednak | nem li tylko na śmieszenie dzieci. Pojęcia 
dziecku „zawracać gitarę“? przyrodnicze — mętne, definicje nieścisłe 
Dla tych samych powodów jestem | (robak zamiast owad, ziarno zamiast nasio- 
zdania, że nie należy dawać dzieciom ilu- | no i t. d.). Opowiadania  beletrystyczne 
stracji karykaturalnych, Nas już nie bawi | konwencjonalne i literackie, 
bocian naturalistyczny, dziecko jednak do- Bronisława Ostrowska. Baśnie polskie. 
piero się z nim poznaje. Karykatura wobec | I „Madej“. Ilustr. Świdwińskiego. II 
tego nie może go rozśmieszyć, lecz fałszuje | „Szklana góra”. Ilustr. Grusa, 
mu rzeczywistość, jest zatem nawet szko- Trudno jest dorosłym ludziom pisać 
dliwa. ; Aa s recenzje o bajkach dla dzieci. Najczęściej 
Ilustracje Ireny Pokrzywnickiej są | to, co się nam podoba, nie podoba się wca- 
ość ładne i nie zanadto kary turalne. le dzieciom, zaś oóromnem powodzeniem 
Marja Weryho. 1. , adania praw- | cieszą sie bajki takiej np, treści: Było so- 
dziwe”. II „Las”. Ilustr. J. Gumowskiego. | bie trzech braci, dwaj byli mądrzy, piękni 
Są to krótkie opowiadania przeważnie | i uczeni, a trzeci był „glupi Jasio”, Ten głu- 
t zw. przyrodnicze. Przy obecnej meto- | pi miał szalone szczęście i zenie u 
ie nauczania przyrody, kiedy się główny | sił nadprzyrodzonych, ożenił się bogato z 
nacisk kładzie na obserwację okazów w | osobą wysoko urodzoną, dajmy na to kró- 
szkole, badania i rozumowanie, odczuwa- | lewną i po takim ożenku już przez nikogo 
my brak w naszej literaturze dobrych opo- | za głupiego uważany nie był. € 
wiadań przyrodniczych, któreby działały Po co zatem pisze się recenzje? Książ- 
na wyobraźnię dziecka i odsłaniały mu | ki piszą, wydają i kupuja ludzie dorośli i 
szersze perspektywy. Najlepsza książka | orjentowanie w tych książkach jest dlatego 
tego rodzaju, jaką czytałam, to „Ciche je- | rzecza konieczną. aby przeszkodzić rozpo- 
zioro i Dwunożni“ Ewalda. wszechnianiu wydawnictw ze wszech miar 


dała ani jednego ani drugiego. Poziom ar- 


dołęga życiowy, który tak dalece nie mo- 


| 
| 


Pogrzet tow. Jara Kaluszawskieyo, 


| piętnując w mocnych słowach obydn y 4 


| wspólnej przysięgi wobec tej cichej, % 
| poważnej w swej prostocie mogiły tow, B4 


| zmarłego chorążego, do ostatniej chwili $4 


| Staszica w Zgierzu 


poja” opowiadań jest bardzo mierny. ! że zapamiętać najprostszych form 
ej 


tych szeregach w obronie zagrożonej 
stytucji i r W 


reaguje społeczeństwo w odpowiedzi pF 
mord Prezydenta domagam się od ws 
kich bezwzględnego spokoju. Rząd $ 
swój obowiązek. Winni skrytobójczego 
du spotkają się z zasłużoną i prawem P! i 
widzianą karą. Równocześnie jed” | 
wszelkie samosądy społeczne będą ulró” 
ne z całą stanowczością. 
Mając pełną wiarę w możliwość 
wrócenia niebezpieczeństwa, które 
państwu oraz niedopuszczenia do zam 
żądam od was Połacy w tej ciężkiej 
poszanowania prawa, posłuchu władz 
jak również karnego oddania się pracy 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 
Prezes Rdy Ministrów: , | 
(—) Władysław Sikorski | 
Generał izji 8 
Warszawa, dnia 17 grudnia 1922 r, 


z 


listycznej, która w zwartych ka 
przybyła oddać hołd zamordowano 
przemawiał tow, Brunner, oświadczając 
wspólnie z robotnikami pójdzie ogrod | 
część młodzieży akademickiej, 
Przemawiał j 


sprawców chjeńskiego zamachu i 
jąc pogardę tej rhłodzieży, która swoj 
ta młodzieńcze zatruwa jadem nienawi 
Przemawiał też inwalida Krygier i $ 
Soboń, którzy nawoływali do solidam% 
walki w momencie ataku rozzuchwaloś”| 


ru 4 


rzy i strażacką, przy zapadajścej no 
migocącym blasku pochodni, olbrzymie 
my zwolna zaczęły się rozchodzić, 
wując na życie całe niezapomniane chw 


łuszewskiego. 
Przepiękna w swem poświęceniu 


wypuszczającego sztandaru z dłoni 

ę zdawała nad niemi, niby niezata 
symbol i wszyscy rozchodzili sie z gł 
kiem przeświadczeniem, że j 


obronie 
proletarjat polski posłów, tak cały 
tarjat bez chwili namysłu stanie w 


acji. 


Ko 


KONDOLENCJA NAUCZYCIELSTWA GIM 
NAZJUM PAŃSTWOWEGO IM. STASZICA 
W ZGIERZU, j 


Nauczycielstwo gimnazjum 


współczucie rodzime ob. Jana Wincentego Kam 
szewskiego, poległego w dniu 11 b, m. w walee T 
Prawo i Konstytucję. i „AJ 
Następuje 18 podpisów. r 
NA RODZINĘ ZABITEGO TOW. KAŁUSZEW | 
SKIEGO. 


W ciągu dnia wczorajszego napłynęły w Ofi 


wych, że orszakowi weselnemu 
„Wieczne odpoczywanie”, KO 
prowadzącemu tłustą świnię „szczęść D% 
że młodej, a dobranej parze”, że ten M% 
rzyciel umiał „swych marzeń kwiat * 4 
szklanej góry znieść na świat”, 
Bajki p. Ostrowskiej są tak piesti 
pod pie IE b formy i stylu, że życzyć” | 
należało aby nam wszystkie bajki przef” | 
bione przez Or-Ota jeszcze raz 4 | 
działa. si 
Konstancja Stępowska. „Bajki. pó | 
Bajki p. Stępowskiej pisane są nie 
talentu, w każdym bądź razie z Y 
mentem, ale... Dzieci starsze w wieku 44 | 
11 — 12 zaczynają już tak czytać książ, 
jak dorośli, więc powierzchownie, po t 4 
ek Dzieci małe gh a raczej słuch” 
ją z nadzwyczajnóćm skupieniem i 
Każdy drobiazg, mało znaczący. Szcze 
jest spostrzeżony, zapamiętany, śledz 
Stad wskazówka dla autorów, że bajki Pa 
i że nie powinny *” śą 
przeładowane. Obrazy mają być jast 5 
precyzyjne, Prżodrznag, raczej dać ich ` U 
Bajki p. Stępowskiej są, jak goracy | 
kowe życie powojenne, jak  powoj pzy | 
sztuka. Obrazy i zdarzenia gonią się w 
wrotnym pędzie, przeładowanie jak w * 
woczesnych sklepach z antykami. 
A dzieci są coraz bardziej 
roztargnione. Język miejscami 


za trad y 
(niesamowity, onyksy, cysterny), niekt. 
„Z je” 


A 


$ 
s | 
was y 


4] 


zdania nie bardzo szczęśliwe np. T 
strach nią dygoce". „Król zasiadł na M 
stacie”. „wygwiażdżony ołicer” it 4 | 


4 


| ARESZTOWANIA, 

= a W związku z zajściami poniedziałko- 

48 remi władze wojskowe zarządziły śledz- 

| |WO, w którego wyniku aresztowano kilku 
- Wojsko Między in. aresztoany został 


_ Płk. Modelski, b. adjutant gen. Hallera. 


ZAPYTANIE DO P, MINISTRA 
SPRAWIEDLIWOŚCI. 

R odzą nas wiadomości, że przy 

_ śledztwie w sprawie zajść poniedziałko- 

Dn. bagatelizowane są zeznania świad- 

8 ' ie j napastnicze występki 

rea ających napas występki 

mł wszystko, 

A śledztwa i nie powierzać go sędziom, sym- 

_ Patyzującym z akcją faszystów? 

HOŁD O. K, R. ŁÓDZKIEGO DLA TOW. 

) ; LIMANOWSKIEGO. 

a. MV trzydziestoletnią rocznicę założe- 

Dia Polskiej Partji Socjalistycznej i 60-let- 

Miej działalności Bolesława. Limanowskie- 

fo taczymy się z całą partją-w radości i 
dzie dla senatora Rzeczypospolitej i 

; Patrjarchy walk naszych o wolność narodu 
1 tryumf socjalizmu. Niech żyje Bolesław 
 imanowski! Niech żyje P. P. $i 

/. Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. S. 

X Redakcja „Łodziamina". 


PROTEST ROBOTNIKÓW ŁOMŻY. 
| Od robotników, zebranych na wiecu w Łomży 
Wda 13 grudnia, otrzymujemy oświadczenie w 
ON zajść poniedziałkowych. Robotnicy gotowi 
Mow każdej chwili stanąć w obronie gwałconej 
Przez zwyrodniałych faszystów Konstytucji i. pra- 
META a znieważonym przez tłum zbrodniczy, kiero- 
Wy eeka Chjeny, posłom i senatorom przesyłają 
cze i współczucia. f 
PROTEST ROBOTNIKÓW BIALSKICH. 
|. Na wezwanie O. K. R. P. P, S. w Białej 
Kam Zw. zaw. dla Bielska - żałej i 
PA - Demokracji, urządzili tutejsi robotnicy 2- 
Sodzinny strajk przeciw zamachom reakcji, Ro- 
boinicy zgromadzili się w liczbie około 8 tys w 
e ia 


Czy p. minister sprawiedliwości uczy- 
aby zapewnić bezstronność 


Paryż, 15 grudnia. (P. A. T.). Hayas. 
= Pomcarć w dalszym ciągu swego prze- 
_ Mówienia w Izbie zaznaczył, że nie ma naj- 
 Jakiejkolwiek ekspedycji wojennej, ani też 
i ia względem Niemiec represji. 
= manceja pragnie utrzymania 
. działania wszystkich sojuszników; w razie 
3 , gdyby się to nie udało, Francja nie 

ofnie się przed samodzielną akcją. Wy- 


Szczerbku. Byłoby nie wskazane — kończy 
_ Premjer Poincaré — ujawniać treść i prze- 


NARADY FASZYSTÓW. 

i Rzym, 16 grudnia. (P, A. T.).—Wczo- 
Ja] wieczorem odbyła się w apartamentach 

Prezydenta i pod jego przewodnictwem 
Wielka rada faszystów. Rada postanowiła 

W celu lepszego wykorzystania wojskowej 


Helena Sobańska. „Skąd krasnoludki 
dostały swoje czerwone kapturki”, lustr. 
Stryjeńskiej. 

Marja Konopnicka tak nam pięknie 
_ pisała życie i obyczaje krasnoludków, iż, 

zdawałoby się, że temat został y 
całkowicie i wszelkie dalsze czerpanie z 
_ tej materji byłoby tylko reminiscencją. 
_ lymczasem p. Sobańska podeszła do tego 
AB o tematu z tak wielkim talentem, 
= Szczerem natchnieniem i ślicznym humo- 
_ Tem, że stwor 
_ %ryginalną. Baj 
 Bolskiego krawczyka 


Dratewki, 
ducha ciemności, aby 


zula: 
4 


"raj 


os 
deszcz 
kiedy 


; droga mleczna wśród gwiazd 


2 niej żwir niebieski i w postaci 


f 


ła rzecz piękną i zupełnie 

p. Sobańskiej to dzieje 
którego 
złośliwe losy rzuciły pod ziemię, gdzie na- 
Tód małych karzełków gromadził nieprze- 
brane skarby. Były one przeznaczone dla 
za ich cenę zrzekł się 
ładania nad ziemią. I była tylko jedna 
skarbów tych nawet tknąć nie 
Powinna ręka ludzka. Spis skarbów był na- 
 stępujący: kawałki lazuru, które przy wy- 
- kuwaniu sklepienia niebieskiego na ziemię 
= Spadały, promienie słońca, co gdy urosną 
_ Zbyt długie, splączą się, więc je rozczesać 
podciąć trzeba, czynność tę wypełnia za- 
'Sze jutrzenka; krople rosy, w których się 
przejrzało, a one, żeby odbicie to 
ć, w ziemię się schowałv; krople z 
u mlecznego, który stąd powstał, że 
się 
ła, aby ludzie do nieba łatwiej tra- 
Y mosk i kiedy tę droge dla tem lepszego 
_ Wygładzenią starannie ubijano, posypał się 
i deszczu 
_ mlecznego spadł na ziemię. Krawczyk sku- 

. (H karzelki, uszył im piekne czerwone kap- 
8 i w zamian wypchał sobie kieszenie 


koia m" ZANAGII. 


 TELEGRAMY. 


Mowa Poincarógo. 


| 


_ Mniejszego zamiaru wysyłania do Niemiec | mógł wobec tego nic dodać do z 


jednolitości | prezesa ministrów ze strony rządu posta- 


zdań na konferencji londyńskiej wy- | Odbyło się głosowanie, Izba uchwaliła 289 
azała, że Entente-Cordiale nie dozna u- | głosami 


| kusji, 


W kraju taszystów. 
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niedzielą. 11 grudała 1922 r. 
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sali i ogrodzie na Strzelnicy w Bielsku, gdzie po 
kilku przemówieniach uchwalam rezolucję, której 
koniec brzmi: 

„Zebrani solidaryzują się z ogółem uświado- 
mionych robotników warszawskich i całej Polski, 
potępiając jaknajkategoryczniej wszelkie wybryki 
bandy faszystów, jednocześnie wyrażają Szan. 
tow. sen, Limarowskiemu, posłowi Daszyńskiemu i 
posłowi Piotrowskiemu wyrazy współczucia, za- 
powniając ich o gotowości swojej każdej chwili 
wystąpić w ich obronie i obronie praw całej klasy 
robotniczej”. 

DEPESZA DO SEN. LIMANOWSK EGO. 

Przesyłam czcigodnemu panu wyrazy 
serdecznego współczucia z powodu obvrza- 
jącego gwałtu, — niestety, ze strony mlo- 
pdeży. — którego oliarą padł pan dnia 11 
>. m, 

Bryda, dyrektor Seminarjum 
męskiego w Lublinie, 
TRYUMFY „CHJENY” WŚRÓD DZIECI SZKOL- 
NYCH. 

Otrzymuje list następujący: 

Dn. 12 grudnia r. b, w gmachu szkolnym gim- 
nazjum państwowego im. Bolesława Chrobrego w 
Piotrkowie, młodzież szkolna o godz, 4 po poł. pod 
wpływem ostatnich zajść oraz pod wpływem lil- 
ku „apolitycznych” uwag pp, profesorów co do 
wyboru prezydenta, urządziła wiec, na którym u- 
chwalono następującą rezolucję: 1) Trzymać się 
ściśle haseł rozwojowych: „Swój do ewego po swo- 
je”, 2) Terorem nawet wpływać ma otoczenie, by 
się powyższych. haseł trzymało, 3) Usunąć wszyst- 
kich Żydów z gimnazjum („My, albo Żydzi”). 

Dn. 13 b m komisja aczniowska, wybrana 
przez wiec w licznej asystencji pozostałych ucz- 
nłów (nie obeszło się też bez różnego rodzaju o- 
krzyków) wręczyła p. dyrektorowi powyższą rezo- 
lucje, Nie otrzymawszy adpowiedki od p. dyrekto- 
ra, demonstracyjnie po pierwszej przerwie, wśród 
niemiłknących okrzyków: „Precz z Żydami” opu- 
ściła gmach szkolny. 

Niema co! Chjena może być dumna z plonów, 
jakie zbiera agitacja faszystowska wśród dzieci 
szkolnych, » 


bieg narad londyńskich i odsłaniać w ten 
sposób przed dłużnikiem niemieckim za- 
miary wierzycie. _Poincarć nie bedzie 


łożoneśo w 
izbie oświadczenia. y 
Paryż, 16 grudnia. (PAT.) Po mowie 


wiono wniosek, aby dyskusję nad interpe- 
lacjami odroczono na 4 tygodnie. Tardieu 
zaprotestował przeciwko temu wnioskowi. 


przeciw 223 kontynuowanie dys- 


a maae eame 


organizacji faszystów, utworzenie z pośród 
wyborowych kół faszystów pierwszego za- 
wiązku milicji. Milicja bedzie zależała bez- 
pośrednio od prezydenta. Mussoliniego. Z 
kolei omawiano sprawę reformy wybor- 
czej, przyczem rada wypowiedziała się je- 


skarbami. Po powrocie na ziemię szereg 
nieszczęść, awantur i ślicznie opowiedzia- 
nych przygód, Ale duch ciemności ziemi 
mie poniechał, co zresztą dziś jeszcze każ- 
dy z nas z bólem stwierdzić może. 

Doskonałą pod względem formy i ję- 
zyka bajkę Sobańskiej znakomicie uzupeł- 
niła ilustracjami Z. Stryjeńska. Bywają bo- 
wiem ilustracje, które przeczą treści opo- 
wiądania i młody czytelnik biedzi się i ła- 
mię głowę, dlaczego np. młody książę jest 
na obrazku stary. Są inne, które jak np. 
Mackiewicza w „Bohaterskim Misiu” 
strowskiej, oraz Stryjeńskiej w tej książce 
co zapomocą drobnych dotknięć i sztychów 
treść świetnie uzupełniają. Tacy ilustrato- 
rzy to raczej współtwórcy. 

Wacław Sieroszewski. „Bajki”. Ilustr. 
Z. Stryjeńska, l 

Bajki Sieroszewskiego to znane nam 
już z poprzednich wydań historje o tygry- 
sie, o darach północnego wiatru i inne. Ich 
wysoką wartość artystyczną pomnaża czar 
i przepych barwnych ilustracji Stryjeń- 


ej. 
* panaman 
Wydawnictwa dla młodzieży „Bibljo- 
teki Polskiej” odznaczają się wielką dba- 
łością o szatę zewnętrzną. Zarówno 
pier, ozdoby, jak i duży wyraźny druk 
świadczą, że wydawcy myślą o młodocia- 
nym czytelniku. 
Alę cena? 
Ta jest spowita nieprzeniknioną mgłą 
i dopiero w sklepie w ostatniej chwili do- 
wiemy się, czy będzie dla naszych czytel- 
ników dostępna. 
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Eska. 
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dnogłośnie za systemem większości, oraz 
proporcjonalnością w stosunku do mniej- 
szości. Biancchi podtrzymywał tezę, we- 
dług której % mandatów powinno przy- 
paść liście większości zamiast % propono- 
wanych dotychczas. 
OGŁOSZENIE MEMORANDUM 
MUSSOLIN IEGO. 

Rzym, 16 grudnia. (PAT). Ogłoszono 
tu dzisiaj memorandum, które Mussolini 
przedstawi! w Londynie w sprawie odszko- 
dowań. Memorandum odrzuca wszelkie 
rozwiązanie częściowe lub tymczasowe pro- 
blemu, proponuje zredukowanie odnośnych 
wierzytelności angielskich u sojuszników 
oraz udzielenie dwuletniego moratorjum 
dla Niemiec na zasadzie produktywnych 
gwarancji i kontroli nad uzdrowieniem fi- 
nansów i budżetu Rzeszy przez Komisję 
odszkodowań, Przemysł, banki niemieckie 
oraz niektóre dochody państwowe mają w 
myśl tego memorandum być gwarancją po- 
życzki, przeznaczonej na | cie O~ 
dowań, z wyjątkiem 500 miljonów, któreby 
były użyte na stabilizację marki, Sojuszni- 
cy będą mośli żądać w dalszym ciągu wy- 
pełniania świadczeń w narturze. 


Hieśii 2 Lozanny. 


POMYŚLNA SYTUACJA. 
Lozanna, 16 grudnia. (PAT). Havas do- 
nosi, że sytuacja na konferencji jest w dal- 
szym ciągu pomyślna i delegaci tureccy, 
jak również delegaci angielscy są zdania, 
że obecny pokój jest już zapewniony. Pod- 
pisanie układu nastąpi prawdopodobnie 
około 15 stycznia. lsmet Podża, który ma 
zupełne pełnomocnictwa, zreżyśnuje praw- 
dopodobnie z wyjazdu do Angory. Turcja 
i Anglja mają się porozumieć w sprawie 
Mosulu po podpisaniu traktatu pokojowego. 


Narady w Berlinie, 


Berlin, 16 grudnia. (P. A. T.), — Dziś 
po południu o godzinie 3-ej odbyły się dal- 
sze narady rządu z mi partji. 
Dziś wieczorem odbędzie się posiedzenie 
gabinetu. W dniach najbliższych wysłucha- 
ni będą rzeczoznawcy. Przypuszczają, że 
dopiero po dłuższym czasie rząd będzie 
mógł wystąpić z pozytywnemi planami 
płatniczemi, 


Wyjazd kereeya do Ameryki 


Wiedeń, 16 grudnia. (P. A-T}. — 
„Neue Freie Presse” donosi z Londynu: W 
urzędowych kołach podnoszą, że Hervey 
został powołany do Waszyngtonu z inicja- 
tywy prezydenta Hardinga, który pragnie 
omówić z Herveyem oraz z senatorem Mac 
Cormickiem ogólną sytuację w Europie. 
Na uwagę zasługuje wiadomość, że już w 
zeszłym iu odbyła się konferencja 
Mac Cormicka i Herveya z ambasadorami 
Stanów Zjednoczonych w Berlinie i Bruk- 
seli. Słychać, że Hervey przybędzie do 
Waszyngtonu równocześnie z angielskim 
kanclerzem skarbu Baldwinem, 


Stany Zjednoczone a sprawa odszkodowań 


Londyn, 16 grudnia, (P. A. T). — 
Biuro Reutera donosi z Waszyngtonu, że 
kwestja odszkodowań była omawiana na 
wczorajszem posiedzeniu gabinetu, które 
odbyło się pod przewodnictwem prezyden- 
ta Hardinga. Przedmiotem obrad były 
sprawy, dotyczące międzynarodowej po- 
życzki dla Niemiec, które wedle doniesień, 
otrzymanych przez rząd Stanów Zjedno- 
czonych, stoją bezpośrednio przed kata- 
strofa bankructwa. Jak słychać, plan po- 
życzki nie przybrał formy konkretnej i nie 
zapadła żadna decyzja w tej sprawie, 


konferencja etongmiczna 


Londyn, 16 grudnia. (PAT). Dzienniki 
donoszą z Waszyngtonu: W sferach miaro- 
dajnych zapewniają, że St. Zjednoczone w 
związku z obecną sytuacja w Europie 
przedsięwezma kroki, w celu doprowadze- 
nia do zwołania w Waszyngtonie wszech- 
światowej konferencji ekonomicznej. 


Raka konferencja polojcwa 


Haga, 16 grudnia. — (Tel. naszego de- 
legata). Jeden z wodzów amstendamskień 
międzynarodówki zawodowej = Fimmen 
przedłożył pokojowemu zjandowi haskiemu 
rezolucję, która oświadcza, iż w razie nie- 
bezpieczeństwa wojny, klasa robotnicza 
ma spowodować strajk, generalny, a zara- 
zem zastosować taktykę bojkotu ekonomi- 
cznego wobec tych krajów, które ponoszą 
odpowiedzialność. Wobec tego delegat Pol- 
siej Partji Socjałistycznej, tow. Czapiński, 
złożył do prezydium komgresu do rąk Fim- 
mena obszerne oświadczemie, w 

stwierdzał, że wprawdzie P. P. S. walczyła 
i walczyć: bedzie o utrzymanie pokoju, któ- 
ry uważa za nieodzowny warunek rozwoju 
polskiego państwa i socjalizmu polskiego, 
jednakowoż zastrzega prawo samoobrony 
niepodległości państwa z bronia w rękach, 
w razie ataku sasiadów. To oświadczenie 
polskiego delegata jest calkowicie zgodne 
za stanowiskiem belgliskiego mówcy Van- 
derveldego. oraz referenta amsterdam- 


ZOO ZO WO OO A EE 
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skiej międzynardówki, Francuza Jou 
Komitet połączonych obu międzynarodón 
socjalistycznych uchwalił zwołamie p 
szechnego zjazdu socjalistycznego międ 
narodowego na 20 maja w Hamburgu. 


Przecienie w Jagosławjj 


Białogród, 16 grudnia. — SZ 
Po konferencji z prezydentem p 

ny dr. Lukiniczem król ponownie 

rzył Pasiczowi misję utworzenia ga 
rozszerzając jego mandat aż do ewe 
nego rozwiązania lzby i rozpisania n 
wyborów. 


niwie ramatti ry 


Moskwa, 15 grudnia. (PAT). Na po 
dzeniu 7-go wszechukraińskiego zjazdu 
wietów  załatwiono sprawę. ściślejsz 
związku republik sowieckich W im 

rządu sprawę tę omawiał Frunze. . 


myślnie jęto gn a. uchwale: 
publiki R. 4 F R-RW SSR 
S. R. oraz federacja i 


OWY 


S. R., przyczem z 
posiada prawo wstfpienia do 
Zgodnie z tem postanowieniem naj 
władzą zwierzchniczą związku winien 
zjazd sowietów, w międzyczasie zaś n 
dzy zjazdami — centralny komitet wy 
nawczy S, S. R. R. 


a 


Ruch robotniczy. 


ZAPROSZENIE TOW. DASZYŃSKIE 
PRZEZ SOCJALISTÓW POLSKICI 
STANACH ZJEDNOCONYCH. 
Czytamy w Chicagowskim „Dzie 
m re AR 
ń ród wszystki grup sr 
nych wiród wychodźtwa polski 
nach Zjednoczonych tylko Związ 
stów Polskich stale stara się Polon 
rykańską informować o najważnie 
sprowadzając co 


S. Pragnąc i nadał obowią 
niedbywać K. W. Z. S. P. zwrócił - 
tow. Daszyńskiego, jako jednego z n 
bitniejszych mężów nietylko w Polsce 
iw Europie — z prośbą, aby zechciał pr: 
być i dokonać objazdu po koloniach: pc 
skich w Ameryce. Jednocześnie w 
został list do C. K. P., P. S., abv t 
ciał poprzeć prośbę K. W. Z. S. P. 
nął na tow. „Daszyńskiego, aby zap 


nie odrzucił", 


Warszawski Komitet Okręgowy ro 
ezy Polskiej Partji Socjalistycznej 3 
do zbierania składek dla rodziny pol 
w dniu 11 bm. tow. Jana Wincente 
łuszewskieśo. Towarzysze, obywa 
staje w „Robotniku” otwarta rubryka 
dek na rzecz ofiar naszych w dn. 1 
Zwracamy się nietylko do robotników 
szawskich, lecz do ludności całej Pols 
związków zawodowych i instytucji rot 
czych, by pośpieszyły z pomocą 
tych, co padli ofiarą zamachu „Chie 
Jest to powinnością każdego z nas 
wa pilna. Śpieszcie spełnić wasz x 


wiązek. 
Warsz. Okr. Kom. Rob. 


Bach zawodów: 


lokak: Związku, Warecka 7 m, 4, odbędzie si 
siedzenie Zarządu Związku, WE 
Boemel kapelucmniey! Oddział Warsz 
Zaw, kopehemików zawiedumia, że jutro 
6 wieczorem odbedzie się ogólne zebranie. 
Ze Zw, Robetników Niefachowych. . 
7.-ej wieczorem w lokalu Zw, Rob. Niet, 
się zebrem'e delegatów i mężów apor, AE 
Ze Zw, Metalowców, Baczność ślusarz, 
rząd sekcji ślusarzy wzywa członków 2 
walne zebramie sekcji w dn, 18 bm, o 


wiecz, odbędzie się walne zebranie ibi 
w lokalu Związku, Lesmo 58, ma k 
Zarzad, i ens 
Zw. Rob, Przem, Budowlanego (| 

wzywa czlonków zamwądu na Wtorek, dnia 
dwa o godz. 5 wiecz, Przybycie ob 

pumikiualne, Sprawy ważne, ; 
Dr. S, Jermułowicz zc: 
klin. uniwers. (prof. Neissera) we 
oławiu. Chor. skóry, wener, płciowe, ( 


Lecz. pr. Roentysna, WArson 
„,mayera. O4 ' -21 5—7, Pan 


gwiazdkeęj! 


Na Raty i za Gotówkę 


w wielkim wyborze 


„KOBOTNIK”, niedziela, 17 grudnia 19Z2 r. 


Na  oakyczosjęki 


Okrycia damskie Palta Kostjumy damskie 

Zamszowe Bostonowe 

| route pdg Velourowe Gabardinowe N 

e wełniane Angielskie Kowerkotowe » 

A: kasztankowe Kastorowe Sukienne O 

Kowerkotowe Szewiotowe _ 3 

» krecie Bostonowe Angielskie = 

Pllśniowe Sukienne Tenisowe p 

peany również materjały, futra oraz ubiory męskie; palta O 


CENTRALA 
Długa 53 m. 7 
Telefon 134-78. 


BN CZYTELNIKÓW. 

|. OBSZARNICTWO HULA. 
fobwarczna w majatku Cieszanowice 
ce, pow. piotrkowski) znajduje się 
nem położeniu. Dachy są dziurawe i leje 
do mieszkań, przytem drzwi nie można 
, Chlewy walą się. Robotnicy zmuszeni są 
świnie do mieszkań, w obawie 


ciciel majątku p. Zaremba obchodzi się w 
sposób z robotnikami folwarcznymi. Pan 
nie myśli o reperacji mieszkań, a tylko 
ymyśla służbie od małp, prostytutek, wołów 
moch mu w tem rządca jego W, Roga- 


Edah dele grozi Pr rewolwerem i był wy- 
iż robotnikowi M. Kołodziejczykowi przy- 
rewolwer do głowy. Innemu nie wypłaca 
, gdy z przyczyn niewiadomych stanie się jæ- 
rda kurze, kaczce lub krowie. Opięki le- 
niema, Jeden z robotników już 2 

poważnie chory, a lekarza p. Zaremba ani 
sprowadzić. 


ark Cieszanowice był pod opieką .żół. 

dlatego p. Z. mógł tak sobie pozwałać, O- 

ni towarzysze należą do Zw. klasowe- 

mie pozwolą pankowi obchodzić się z ludźmi, 
czasów pańszczyźnianych. 


"ZBRODNICZA AGITACJA. 
ujemy list nastepujący: 
grudnia r, b., w myśl polecenia minister- 
wewnętrznych starosta pow. tureckie 
dstawicieli wszystkich miejscowych 
r, celem zorganizowania doraźnego komitetu 
p 7 na rzecz sprzedaży pożyczki złotej. 
łóród dyskusji wyłonił się wniosek, aby na- 
last przystąpić do pracy i w dniu 1-go grud- 
lać wiec pod hasłem: „Kupujcie pożyczkę 


ówczas zabrał głos endek p. Orłowski, na. 
poczty, i oznajmił zebranym, że z propa- 
należy się wstrzymać, ponieważ  niewiado- 
KH będzie prezydeniem Rzeczypospolitej Pol- 
woz czy warto będzie pożyczkę zło- 


-lysie rosnodarcz>, 
Notowania giełdy warszawskiej, 
St, Zjedn, 16150-—17900—179%5, 

ty emy'elshie 84100—83900, 
i niem, ORA 


2 PREDSTAVE? 
0 ka | boj 


-EFFENDI z „Tajemnicą za 
ni“ PRAW. MUŻYKALNE SŁO- 


a RZ a 24 PTA- 
a aulo i Floria- 
0 dej FA azieki łac płacą połową 


Warunki dogodne. 


SKŁAD FABRYCZNY 


z TRICOT“ 


Warszawa, Marszałkowska Me 131 
Poleca na sezon RAN, 


w wielkim wyborze tylko w znanej firmie 


wœ J. MINSKI v 


PELI 
Długa 25 
sklep 


ZALĘ i SWETRY damskie, kia i dziecięce, 


ORAZ WSZELKIEGO RODZAJU WYSOBY 
TRYKOTOWE i POŃCZOSZNiCZE. 


nic innego, 
gdyż jetem prżyzwycza: i 
jong do najlepfzych 
perfum o subtelnych f 
zapachacie 
DRALLEGO 


Je den atom 
„wyftarczał 


„PŁOMYK* p qyizik. 


W handlu księgarskim ukazał się oprawny 
Samea A PŁOMYKA” za rok 1922. 

PŁOMYK” z dodatkiem „Płomyczek” $ 
nowi najodpowiedniejsze czasopismo dla daleei 
i młodzieży. Wychodzi co dwa tygodnie. Prenu 
merata za kwartał |-szy ać r. wynosić będzie 
1500 mk. 

Na żądanie Administracja. wysyła bezpłat- 
nie numer okazowy. 

Rocznik „PŁOMYKA” „lub zaprenumerowa- 
nie pisma od Nowego Roku stanowić może miły 
upominek gwiazdkowy dla naszej młodzieży. 


ADRES ADMINISTRACJI: 
, Warszawa, wi. Marszałkowska 23, - 


SPROSTOWANIE URZĘDOWE., 

W numerze 342 „Robotnika" z dnia 14 
grudnia r. b. w artykule „Faryzeusze' P. 
Poseł Malinowski wzmiankuje, że w Lubli- 
nie powstaje „Polska Organizacja Obrony 
Kraju”. popierana przez „dymisjonowanego 
generala Listowskiego i ciesząca się wzglę- 
dami Zastępcy Głównego Komendanta Po- 
licji Państwowej, p. Wardęskiego”. 

Oświadczam przeto, że z wyżej wy- 
mienioną organizacją nic wspólnego nie 
miałem i nie mam i Pan Poseł Malinowski 
musiał zapewne zaczerpnąć tą wiadomość 
z niewiarogodneśo źródła. 

Zastępca Głównego Komendanta P, P. 

(È=) H. Wardęski. 

.  Działaczom tej organizacji, występu- 
jącym pod maską korfantowskiego „Związ- 
ku górnoślązaków”, p. Wardęski dawał za~ 
świadczenia, polecające ich szczególnej o- 
piece. władz policyjnych. Redakcja. 


Kronika, 


Ciągnienie miljonówki, Na wczorajszem 


ciągnieniu miljonówki wyszedł z koła 
Nr. 4014880. 
STAN POGODY 


(według danych Państw, Instytutu . Meteorolog.) 
Temperatura najwyższa wynosiłą Wczorgj w 
Warszawie + 2.30, majmiższa + 0,59, 
Praewidywemy przebieg pogody w dniu dzie 
siejszym: Przewaśnie pocimnuno, miejscami mgła 
lub opady, temperatura nieco powyżej 09, wiatry 
z południo-zachodu i zachodu, 


u 


DODATKOWE POCIĄGI ŚWIĄTECZNE. 

Dyrekcja Kolei Państwowych w Wacnanie | 
podaje do wiadomości, że wobec oczekiwanego 
zwiększenia się ruchu osobowego z okazji nadcho- 
dzących świąt Bożego Narodzenia, uruchomione 
zostaną następujące pociągi dodatkowe: 

1. Odchodzące z dworca Głównego w Warszawie. 
we czwartek, 21 grudnia, 

Osobowy Nr. 617 o godz. 17.55 do Gdańska 
przez Mławę. Pospieszny Nr. 903 bis o godz. 19,25 
do Lwowa przez Dęblin i Rozwadów. Pospieszny 
Nr, 8 o godz. 20.20 do Krakowa i Zakopanego. 

W piątek 22 grudnia, 

Pospieszny Nr. 1 bis o godz. 14,45 do Krako- 
wa przez Ząbkowice. Pospieszny Nr, 903 bis o g. 
19.25 do Lwowa przez Dęblin i Rozwadów, Posp. 
Nr, 3 o godz, 20.20 do Krakowa i Zakopanego przez 
Ząbkowice, 

W sobotę 23 grudnia. 

Osobowy Nr. 11 bis o godz. 9.30 do Sosnowca 
i Katowic. š 
We wtorek i środę 26 i 27 grudnia, 

Pospieszny Nr, 903 bis o godz. 19.25 do Lwo- 
wa przez Dęblin i Rozwadów, 

2. Odchodzące z dworca Gdańskiego w Warszawie. 
` We czwartek 21 grudnia, 

Osobowy Nr. 923 bis o godz. 23.20 do Lwown 
przez Dęblin i Rejowiec. 

W sobotę, 23 grudnia, 

Osobowy Nr, 921 bis o godz. 12.30 do Lublina 
przez Dęblin, 

We wtorek, 26 grudnia. 

Osobowy Nr. 923 bis o godz; 23.20 do Lwo- 
wa przez Dęblin i Rejowiec. 


Ne urzędy telegraf, į telef, W urzędach 
pocztowych Stelin, powiet Łuniniec i Wohi po- 
wiat Radzyń, ZA prowadzono stużbę telegraficzną i 
tellefon'czną, 


Przed Nowym Rokiem. Ogół roznosicieli tele- 
gramów Głównego Urzędu Telegraficznego w War- 
szawie zwraca się do wszystkich firm i banków, a- 
żeby przy nadchodzącym Nowym Roku nie dawali 
żadnych datków poszczególnym roznosicielom, ma- 
tomiast o ile jakaś firma lub bank zechciałby na 
ten cel ofiarować jakąś kwotę to powyższy ogół 
pracowników prosi o złożenie jej w P. K. O, konto 
Nr. 3020 na budowę domu dla Stowarzyszenia 
„Spółdzielnia Budowlano-Mieszkaniowa Pracowni- 
ków Poczt i Telegrafów”, 


Zimowy rozkład tramważów nocnych, Wagony 
Tini nocnych mr. 10 i 20 poczawszy od mocy z dnia 
16 ma 17 bm. odchodzić będą z placu Zbawiciela, 
a mie z placu Unji Lubelskiej, przyczem limja nr, 
%0 przedltużona będzie od rogu ul. Chłodnej i że- 
leznej do rogu ul. Ch'odmej i Okopowej, a Iimja 
nr, 10 od rogu ul, Zygmuntowskiej i Tangawej do 
zbiegu ul. Inżynierskiej i Wileńskiej, 

Fundusze dyspozycyjse, Magistrat wystepuje do 
Rady miejskiej o powiększeme na rek 1923 fun- 
duseu  dyspozycyjnego prezydenta miasta z mk, 
4 mili. ma 8 milj, i furduszu dyspozycyjnego Ma- 
gistratu z mk, 12,800,000 do 15.300,000, 4 


Nowa wystawa w kamienicy Bzryezków, Wi sa- 
iech kamienicy Baryczków ma Starem Mieście u- 
rządzomy zost pierwszy w Warszawie pokaz dzieł 
sztuki, odzyskamych z Rosji, Składają się nań 
słynne obrazy  Bernarda--Camaletto, przedstawiejące 
widoki Starej Wemezawy. za Stsmisławą Augusta 
— uzupełnione jego rysunkami, stamowiącemi wla- 
smość Towarzystwa Opieki mad Zzbytkami Prze. 
szłościi oraz elcwarelemi Vogla w ilości 69 obrazów 
ze zbiorów hr, hr, Raczyńskich, Wystawa otwartą 
jest przez dzień cały od 10.ej rano do 5-ej po pol. 


Spis dzieci urodzonych w r. 1916, Komisja 
Głównw Powszechnego ŃNsuczenią zarządza w dniach 
19, 20 i 21 „grudnia sps wszystkich dzieci w. wie- 
ku szkolnym (a telcże dzieci urodzomych wW roku 
1916) zamieszkałych na Pradze w kómismjatoch: 
18, 25, 24, 17, części pómoeno_wschodniej 15-go 
(t. zw, Kamionek) oraz w 26 na Marymoncie. 

Spisu dokonywać będą nauczyciele szkolni, 
zaopatrzemi w specjalne ampoważnienia, 

Spis ten ma na celu poznanie Ticzby dzieci, 
które obecnie do szkól mie uczęszcznją. 

Komisja Główna Powszechnego Nanczania żywi 
nadzieję, że zamierzenia Komusji spotkują się z 
życziiwem przyjęciem mieszańców wymienionych 
dzielnie, 


Przesyłki dla głodnych w Rósji, Blantuety na 
przesyłkę żywności w portzkach wartości 2 i pół 
dolara dostarczanych imiennym adresatom w Ro- 
sji prócz Sybbrji i Kaukezu za pośrednictwem Mi- 
sji Ratunkowej D-ra Namsena są w dalszym cią. 
gu do nabywa w kssie Zarządu Głównego Pol. 
skiego Czerwenego Kiza, ul, Zielna 17, 


Pracownicy W. Z. na pożyczkę złotą. Kasa 
Przezorności pracowników Wydziału Zaopatrywa- 
nia Miasta zakupiła ze swych fundtrszów Pożyczkę 
Złotą za sumę 10.312.000 mk, Niezałeżnie od tego 
w biurach Wydziału Zaopatrywania zmajduje się 
placówka sprzedaży Pożyczki Złotej, funkcjonu- 
jaca bardzo sprawnie. 


Skarb pracy Oświatowe-Kulturalnej, W celu 
budzenia, rozwimięcia i skoncentrowagła ofiarno- 
ści publicznej na pracę oświatową wśród dorosłych 
powstał „Skarb Pracy Oświatowo-Kulturalnej", za 
łożony przez Zrzeszenie Samorządów Podioieck. 
„Instytut Ośwłaty i Kultury im, Staszica, Centralne 
Biuro Kursów dla Dorosłych, Polskie Towarzystwo 
Krajoznawcze, Związek Bibljotekarzy Polskich i 
Centralny Związek Kółek Rolniczych. 

Członkiem popierającym „Skarbu“ może być 
każdy kto prześle odpowiednią deklarację i złoży 
składkę członkowską w wysokości conajmniej 1000 
mk. rocznie (organizacje 10.000 mk.). 

Adres „Skarbu” Warszawa, Wspólna 23 m. 12, 
tel. 503-50, Rachunek P, K. O. Nr. 5:050, 


Ameryka dla repatrjantów, Celem pomes 

| zia stanu zdrowotnego uchodźców i repatriatu? 
Amerytcański Komitet Rozdziełczy (J. D, C.) "3 

budował kosztem własnym Zaklad Dazy j 
i Kąpiełowy na posesji „Jura* w Rówsiem. Dex 
5 bm, Śbrzedstawiciel Wydziału pinow d ej 
Van Gelder dckonał w obecności przed e 
władz miejscowych i instytucji asea 
oddania zakładu tego w posiadanie „Jura“, 


ZEBRANIA I ODCZYTY. ; 
Klub Wymiany Myśli Państwowej. We czwej r. 
tek, dnia 21 grudnia o godz. 8-ej wiecz. adbędz* 
się w Klubie Wymiany Polskiej Myśli Pa f 
wej (lokal Ligi Żeglugi Polskiej, Marszałkowssa 
Nr. 63, róg Pięknej), odczyt d-ra- Kielskiego p 
„O istocie demokracji i granicach jej << 
", Po odczycie dyskusja. Goście mile 


mfocyj”. 


Z Tow, Ekonomistów i Statystyków Polskie. * 
poniedziałek dnia 18 grudnia w lokalu Towarzy” 
etwa Ekonomistów i Siatystyków Pol, (Jasna 3 
o godz, 8 m. 30 wiecz, odbedzie się odczyt p. Ado 
fa Peretza p. t. „Czy można stabilizować 15 
marki polskiej“. 4 
Odłcżenie odczytu pułk, Małyszki, Zarząd © 
Polsk, Czerw. Krzyża podzje- do wiadomości, 
zapowiedziany na dzień 16 bm, odczyt pułk, 
łyszki „O wojnie współczesnej“ zostaje z przyczy 
od (Zemządu niezależnych odłożomy, Bilety naby” 
na powyższy odczyt będą ważne w drugim term 
nie, który Zarząd zapomocą pism poda do ogólńó 
wiadomości. p 
Tow, Nauczycieli Szkół Wyższych, Zarząd KOM 
Wiarszawskiego T. N, S. W. zwołuje na naj 
niedzielę, dnia 17 bm, przed po'udniem do do 
właszego (Bradka 18) zebranie człoaków w spr% 
wie rozesłanego przez Kuratorjum do szkół oló 
nika, dotyczącego udziału młodzieży w mamilestag 
w stolicy w dniu t1.ym bm, Na zebranie po 
sze zaproszeni zostali, przedstawiciele Kuratorju 
jakoteż przelożeai szkół werszawskich, 
Powszechne wyklady uniwersyteckie, Wyk 
prof. Uniw, Warsz. dr. Edwarda Lotha „O zmen- 
ości rodu ludzkiego”, mający otbyć się w sobote 
dn, 16 ib, m, odbędae się w środę, dn, 20 grudnić 
r. b. o godz, 8.ej wierz, w Sali Zakładowej A 
tomi, Opisowej przy ul, Chałubińskiego 6, 


WYPADKI 
Przy pracy, Podczas skladania żelaza ry 
du p. f, „Juljan Glas“ w podwórzu na pi, 
bowskim nr, 8, robotnicy nie zwrócili uwagi pa 
opuszczaniu tylnej klapy od samochslu c.ężsr 
wego, która spadając, przygniotla szofera, 
cszka Klisza, lat 26, (Mokotowska nr. 56). 
towie przewiozło poszwamkowanego do smpitast 
(| Palacz pod pociągiem. (W czasie biegu podiągo 
towarowego nr. 574, między stacjami Błomte 
Płochoc' mem, spadł z tendra parowozu nr, 0042 f 
laz, 28-letni Aleksander Kemdaszewski (Ku 
ska mr, 4, N,-Bródmo), któremu kole po 
zmiażdżyty prawą nogę, Po migi: w amb 
tonjum kolejowem na Czystem, 
Pogotowie przewiozło do szpitala Doieciąśka 4 


Ujęcie szajki opryszków, . Nocy ubiegłej po 
ruczujk . wojskowego urzędu gospodarczego ma P 
dze, Stamiskaw Mostek, obchodząc swój teren 
sprawdzając wamty, zewważył grurkę pode 
miężczyzm, kręcących sie w pobliżu 
Por. Mostek wenwał podejrzanych do podmiesi 
rak do góry. Tymczasem zucłwułi Pora nie. 
tylko że nie spe/nili połecenia, lecz przeciwnię, s% 
żądali, eby por, Mostek podniósł ręce do górf: 
Wtedy por. Mostek dał dwa strzały z rewolwert 
zramił w brzuch 19.letniego Walenjaną Piętkę (K4 
mienna mr, 17), którego w stanie ciężkim przewi 
zło Pogotowie do szpitala Przemienienia Pansi 
gdzie przy łódku jego carwa poliejant, Na © 4 
strzałów madbiegł żołnierze, którzy z pomocą po 
Ficjamtów z XIV-go Kkomisarjatu ujeli ws 
pozostatych siedmiu opryszków. 
do komisarjetu, gdzie podali się za: Wład 
Kaszubę (Żerańska nr, 6), Jana Brosa (Kamien 
mr, 18), Michała Głowackiego (Kamienna mr, 
Boles'awa Sieniawskiego (Witebska nr, 3), 
Kautśkowskiego (Biruty ur. 19), Jana Staszka (Ka: 
menma ur, 4) i Amtoniego Montera (uigdzie mi” 
meidowanego)), 4 


Z sądów. 


O lokal Zw. zaw. pracowników handlowych 

W poniedziałek, d, 18 grudnia o godz. 10 rano 
wydział XI sądu okręgowego rozpatrywać będzi 
powództwo, wytoczone przez Związek rdo 
pracowników handlowych i biurowych prz 
ministerjum spraw wojskowych i misji SRNE | 
francuskiej o zwrot lokalu Związku przy ul. 7 z = 
nej nr. 25 zajętego w sierpniu r. 1920 przez w 
dze wojskowe i pozostającego do dnia d 
w użytkowaniu klubu oficerów francuskich. Z 
zek, wyrzucony z lokalu, mieszczącego się we 
snym domu, od 2-ch lat gnieździć się musi kąt 
u jednego ze swych lokatorów i pozbawiony Íi 
możności rozwinięcia należytej działalności. 
sprawie o zwrot łokalu Związku en" 
swoim czasie przez klub P. P.S. w Sejmie u 
dawczym wniosek nagły, wniosek ten jednak © ; 
tknął w komisji, skąd już nie ujrzał Światła dzone 
nego. W sądzie znajduje się sprawa obecnie porat 
drugi: za pierwszym razem —- w czerwcu T, 1522— E 
sąd pokoju, do którego było skierowane powóć 
two, orzekł swą niekompetencję i RZE ; 
drowała do sądu okręgowego, gdzie rezg 
będzie 18 b. m, 


bliższą 


m 


Ńr. 345 


|. ri 
E7 


i Na czas przedświąteczny ceny zniżone! |HE a" OJ p 


kagaya Diori Meshich, Sportowych 1 Brzniewski a 


CH. BUCH 


zawa, S-to Jarska 17 m. I (pierwsze piętro) 
, poleca w dużym wyborze: , 
Paita, Garnitury, Ubiory Spertowe i Uczniowskie 
po cenach przystępnych. 7 


| 


`~ 


w KTO CHORY: © 


iR migrenę, ból głowy, katar żołądka, katar kiszek, 
ce Tukcje, rozwoinienie, hemoroidy, krwotoki, ogólne wy» 
ja czenie, kaszel, reumatyzm, uszy, oczy, skrofuły, rany, 
|. uenze, boleści krzyża, małokrwistość, nerwowość; ma- 
aa Si liszaj; egzemę; brak apetytu, wątrobę, nerki, a tak» 
Choroby kobiece. dziecięce | wszelkie inne — niech 
 * zwróci do RUBZIm5KIEGO | natychmiast pozbawia 
NE . się boleści i cierpień. 

= NIPO 


LIT RUDZIŃSKI 
w. LECZENIE BEZ LEKARSTW 


jmuje od i0 rano do 7 g. wiecz. 
Warszawa, kiecała M: 12 m. 44, 


|. Spółdzielnia Księgarska 


 „Książka” 


Eo Warszawa, Krucza 26. 


(leca na GWIAZDKĘ następujące wydawnictwa: 
| pNOREJEW. Nocne rozmowś, Mk. 1.070. -- 


ARK, Człowiek iesł dobry .„ 2.irQ — 
m LSWORTAK. Walka s»  1.440.— 
| „AUPTM W. Tkacze »  560— 
HELDT. Bajki murzynów afrykańskich . 580.— 
i EZAK. Dziecko łanu i » 430— 
W g” Szy zbiorek poczji robotniczej. . 580,— 
| BIACŁAL«. Grzęzawisko r e 3.600. — 
Bi: o owa Kw, »  1.440.— 
$ » immie Higgins 4,320 — 
= STANDE. Mioty (poezje) m 1.440— 


A Przed samymi Świętami ukaże się nowa powieść robotnicza 
i Stamisława Górniaka 
osnuia na tle wypadków 1905—7 r. 


> Bojowym szlakiem“ 


i, Książki wysyła się za zaliczeniem pocztowym. 


NA RATY 

„Wybór lepszych ubiorów męskich i damskich 

+ Wassersztand, Twarda Hr. 20, m, 25, 
i (lewa oficyna 2 gie piętró). UWAGA: Sklepu nie posiadam. 


Z Z OZ 
< _ Najtaniej w Hurtowni 


po e 23 

i»Z¿ródio Polskie 

3 ZŁOTA 64, tel. 231-66, 231-44 

3 poleca: 

| Towary kolonialne, cukier, mąka, kasze 

t Mydlarskie smary i oleje. 
Wysyłka koleją i za zaliczeniem. ` ; 


4 


A $ m é z 
Daję na raty 
try Męskie, Palia jesienne i zimowe. Okrycia i Kostjumy 


p oraz Towary Manufakturowe. Franciszkańska 3, na. 6; 
Tolefon 492-82. 


Bo Żakietów Ręcznych 


Ma jumpery wełną, włóczkę I jedwab hurt | detal po- 
i leca Skład Przędzy 


|| WŁADYSŁAW "psi" 


tel. 17720.  % podwórzu. 


NA RATYII 


g| 78 gotówkę Ubiory męskie. Okrycia damskie z naj- 
j lepszych materiałów krajowych 1 zagranicznych, oraz 


Towary łokciowe 
poleca na ciogodnych warunkach 
Ni istniejąca od r. 1897 firma 


| Frajlici:, Tamka 37, m, 3, 
R (dawniej na Pradze). 


DZIWO Ran OOOO MM 


|z 


LARSZE MILE WIOLIANE PODARKI 
| NA GWIAZDKĘ! 


i t | l hi | [ eleganckie: szewiotowe, gabardinowe, 
Ba. trykotowe, trykotinowe, jedwabne. _ 


|. BLOZKI où 5000, SWETRY, OÓEKPRY. jeźwadn, 
E PLLERPUKI krecie, ETOLE, KOFKI, KOŁNIERZE, 
oraz różne PALTA cze jo POTRA 


3 zimowe 
A poleca po cenach konkurencyjnych 


Er. UNĘIEWICZ, 


we EACLID N REAA 


? i 


„ROBOTNIK“, niedziela, 17 grudnia 1922 r. 


AW | 


Towarzystwo Wyd. „Ignis“ S. A. 


Warszawa, Krakowskie-Przedmieście 7/9. 
POLECA NA SEZON GWIAZDKOWY NASTĘPUJĄCE WYDAWNICTWA WŁASNE: 
L KSIĄŻKI DLA DZIECI I MŁODZIEŻY. 


Cherviile Markiz. Pamiętnik psa 


Kipling Rudyard. Kim, dwa tomy Mk. 6240 


Lechoń Jan. Karmazynowy poe- 


BEE 


Księgarnia E. WENDE i S-ka 


Əuppos ouenn: 


mat, wyd. Il 1920 
z ilustr. | opr. Mk. 1920 | London Jack. Na szlaku m 4800 
Daudet Alfons. Przygody Tar- 2 w. Prawo białego 
tarena z Taraskonu z ilustr. człówieka „3600 
K Mackiewicza opr. „ . 3600 s al Wilk morski, 2 t „ 7800 
Grus Kazimierz. A. B., C. 35 Miciński Tadeusz. W mroku 
plansz kolorowych opr. „ 4800 gwiaz » 2400 
Hertz Benedykt. Bażant złocis- Nietzsche Fr. Tako rzecze Zarą- 
tyz lustr. K. Mackiewicza opr. „ 2400 tustra „ 4800 
Hertz Benedykt. Taś-Taś z ilu- Słonimski Antoni. Godzina poe- 
stracjarni opr. „ _ 2400 zjł „ 3120 
Jędrzejewiczowa - Stattler M. Tuwim Juljan. Poezyj. tom 4 _„ 1920 
Banka mydiana z ilustr. opr. i», 3600 Wierzyński Kazimierz. Wielka 
Lemański Jan. Lis na łowach Niedźwiedzica „ 2400 
z liustr. : opr. „ 240 | Ejsmond Juljan. Miłość wieczna „ 1440 
Lemański Jan. Złota rybka opr. „ 2400 Ejsmond Juljan. Podręcznik ca. 
Ostrowska Bronisława. Czy nas towania » 3120 
znacie opr. „ 1440 | Conrad Joseph (Korzeniowski) 
Pasek kris Chryzostom. Pamię- "Fantazja Aimayera 6000 
tniki z ilustr opr: „ 6000 pł 
Szuchowa Stefanja. Tajemnice " IM. „KSIĄŻKI IGNISA". 
motylków opr. x ickiewi - y 
$i Zakrzewska Helena. Białe róże 3 — rege ra 1231 popa 
Ef powieść z ilustr. K. Mackie* || rocznicę ścisty przedruk—z kz 
wicza opr. „ 4320 iliusti. T. Gronowskiego w 3600 jj 
Zakrzewska Helena. Zaklęty Ne 2. Norwid C. K. Autoportret „ 3000 ` 
dwór z ilustr. E. Bartłomiej: Ne 3, Villiers de I'lsie Adam. 
czyka (w druku) Pikedysseril 1680 
Zwierzęta i ludzie — zbiór bajek Ne 4. Stevenson L. Klub samo- 
klasycznych dla dzieci » bójców » 1200 
Il. KSIĄŻKI DLA DOROSŁYCH. gen > medie sy, PRASÓ 
_ Strug Andrzej, Mogiła pane PZ Ne 6, Żywot Łazika z Tormesu „ 1920 
nego żołnierza, wyd. . 
Strug Andrzej. Pieniądz „6240 IV. Książki Społeczne, 
Strug Andrzej. Odznaka za wier- Rosja Sowiecka, opracow. przez 
ną służbę 3120 Instytut Gospodarstwa Spé- 
Choynowski Piotr. Kij w mro- łecziiego 
wisku » 3600 cz. I (polityka finansowa i 
Dante. Nowe życie » 1000 agra:na) „ 6000 
Duhamel G. Żywoty męczenni- cz. Il (polityka robotnicza _„ 9600” 
ków „ 3600 | Nestorowicz inż. M. W. Sprawa 
Grubiński Wacław. Baal » 3600 drogowa w Polsce » 6000 
Š w Lenin „ 1800 | Bukowiecki St. Polityka Połski 
% M Piękna Ueda czej » 5400 
Helena » 1440 | Wojciechowski St. Kooperacja 
38a $: Zabawa s» 2880 w rozwoju historycznym „ 2500 
Młłakowicz J. K. Śmierć Feniksa „ 1200 | Szturm de Sztrem T. Walka o 
Iwaszkiewicz J. Dionizje wo: ASD . płace zarobkowe „ 1200 
E Legendy i Demeter „ 2400 | Hołówko T. Oficer polski „ 1200 
Keller G. Siedem legend » 2640 | Grabowski È. Ubezpieczenia spo- 
Kisieiewski Z. Paskareczka „m 1800 łeczne (w druku) 
Ponadto książki przeróżnej treści w oprawach płóciennych, a i skórza- 
nych od skromnych do najwykwintniejszyc 


gg Do cen powyższych dolicza się 20% podatku drożyżnianego. 


Ksiażki gwiazdkowe. 
Homolacs K. B jka o Azio i Kosturu i Bur- 


kw. Barwne i iłlustracje autora, wyd. 2 Mk. 3.100.— 

w oprawie : „ 4.100.— 
Homolacs A. Wiydiłja Wojtusia. Barwne i illustra- 

cje autora, wyd. 2 » 1.400.— |£ 

w oprawie » 2.20).— iP 


aktad książnicy Pe'skiej Tow. Hansz. Szkół Wyższych 
WARSZAWA, NOWY-ŚwiAT 59. 


Do nabycia w każdej księgarni. 
-Do cen powyższych dolicza się 20% dvdatku drożyznianego. Szcze- 
i gółowe katalogi na żądanie. 


NA RATY 


amna | daję wszystkim wszelkie ubrania męskle | damskie z najlepszych 


materjałów oraz wynajmuję mt zły ubrania czarne bez zastawu 


H SZCZYPIOR S-to Krzyska Nr.35 
vis-a-vis, Szkolnej. 


NA RATY 
I za gotówkę okrycia i kośtjumy damskie oraz ubiory męskie, 


Leszna 27, m, 25, tel. 403-88, 
Szmedra, naprzeciw bramy, legie piętro. 


a AW 


ea eo 


Na raty i za gotówk 
Sprzedaż prze: świąteczna 


POLECAMY: Gornitary męskie wizytowe i kolorowe od Mk. 70,000 
Balta regiamy od 80,000 “alta zimowe kołnierz. fok. od 180, 0) 
Spodnio żŻakietowe od -5,000 mk. Kurtki na wacie od 40.000 


Przyjmujemy obstałunki z własnych 
z terminowym wykonaniem takowych w przeciągu 4 dni. 


Henryk Podbiera i Zygmunt Kessel 
Nowy-Świat 8]10 sklep frontowy. 


RA GWIAZOKEI 


Ważne «la pp. Wojskowych. 
Gotowe ERENCZE, SPODNIE, BRECZE. 
SX, PŁASZCZE w wielkim wyborze materjały «ane 
garrowe, welurowe, gabardinowe, sztruksowe po 
cenach fabrycznych. Obstaiunki z własnych i powierzonych 

materjałów, na żądanie w przeciągu 24 godzin. 


) Krajowa Wytwórnia 
nen. , 8. Anuszewicz 
warszawa; Swiętokczyska ièr, ił, tel. 2490-36. 
Uwagał Dziś w aso» ri" Pero Magazyn otwarty 

cd 1-6 pp. 


Z TT 


JA RATY 


okrycia damskie, kostjumy, suknie i ubiory męskie 


KARMELICKA 17, m. 6, 
w bramie li-e piętra, 


MARKUS 


i powierzonych materjałów | $ 


3 sze i materj 


W 


| ZACHODNIE Tw 


Zupa przedświąłeczna 


Wyprzedaż 


Ciepłych palt i Futer 
za gotówkę i na 


- Mieszalski, Polna 52, 


j Żakiety 

d Swetry 
_Jompry 
Suknie 
Reformy 
Bielizna Jeger 
Szale 


wyłącznie w doborowych gatunkach 
najtanie; bezpośrednio 
FABRYCZNY SKŁĄD TRYKOTAŻY 


GOLF” 


NA RATY 


Ubrania męskie, pelta, kurtki, je. 
ały ubraniowe krajowe i za- 
graniczne 


HAĘDLOW 


9 
my najniższe Il 


"Tylatcia acini | 


Elektoralna 4%. 


Or. med, feldhusen 


b. st. ordyn. szpitala, chor. wene- 


ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 
Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 


do 10r. 4 — 7. pè 8 


ANALIZY SOW 


moczu . A y 
nokoki), plwocin, kału itd. - “o 
chem. bakterjołog f. w 
RYMARSKA ię 0-1 Ch LPIOS 
b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 
Labor. przyj. od 9—7, krew od pa 
do 6. s 


PET g : 
(r. Wileńczyk 
Próżna I2, tel. 402-98. Chor. t 
skórne | wener. Niemoc płciow. 
Przyjm. od 5—8R, Panie od 
W Niedzielę od 12—2. 


Ur.med. d. Merenleni 


Chor. skóry i weneryc 
8—9 r. 5—8 w. Al. Jerozi 


skie 1. 

r. z Peter- 
D: Brams Sina 
st. ord. SZP chor. wener., sk 
ne | plciowe. Do godz. 91/3 Te > 
12—3 | 4—7. Panie i dzieci 3=4, © 

Kkawy-SŚwiat 48, m. I8. ć 


Lekarz-Oent;sta 


Henryk Opatowski 


po powrocie z zagranicy wzno 
przyjęcia Graniczna 6 m. 3, 
tel. 161-47. od 10—2i od 4—6 p 


Br. 1. MILEJKOWSKI 
Chor. wener. | skór. Złota SQ. 
Tel. 121-30. Przyjmuje od 4—8 w. 


Br. LOBWIKA UARAInGZYK 


Chor. kobieca | akuszer 
Chłodna 22, przyjęcia od 5 


Br. Zofja Rostko 


chor. wener., skór, analizy krwi 
na syfilis. Chłodna Ne 26, e x 
lefon 99-29, od 3—5. Ra 


Dr. F. ROSTAGWSAI "sz 


szpit. 
Łazarza Chor. skór., wener., a 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, 

99-29. Od 1—3i 5—7. 


"Dr. J. Zalewsk 


lek. as. szpit. św. Łazarza. Choro: 
by skórne ! wener. Analizy k 
Targowa, osiemdziesiąt czt 
t5Tel. 77-83. 5—7, panie 4- 


y 


NA RATY 
G 


Leszno 71 H 
te ła 67-74. jw 


RAT / 


ZZ” 


Kurtki "we o 
Sweterki | 
Ubranka 
Returki ade 
Rękawiczki 
Pończochy 
Skarpetki 


TY 


za 


rx Sw 


Warszawa 


8 „KOBOTNIK”, niedziela, 17 grudnia 1922 r. fr. 590 


MILJARDERZY 


Przez dziurkę od klucza życie tych, którzy 


teraz światem owładnęli 
Sztuka w 6 aktach. SEZ 


1 PROMENA i CAROWIA 
- Gwiazdkowa łania wyprzedaż obuwia! || 


| 
| Za przykładem lat ubiegłych urządzamy wyprzedaż GBUWIA po ce- 
| nach miżej konkurencyjnych 
H Buciki damskie czarne american. znanej marki Peters mk. 20.000 | 
b Dla młodzieży do lat 18 » 20.000 
Męskie kam. bronzowe grube americ. » 25000 | 
| 


| Kino „Palace” 


C? MIELNA 9. Tel. 51-14, 
Zwiększony zespół orkiestry symfo- 
nicznej pod batutą dyr. Bronisława 
Szulca. Początek o godz. 3 pp. 


Przybył na skład świeży transport 


HERBATY ANGIELSKIEJ | 


w oryginalnym nowym opakowaniu. 


| „  chromowe czarne od „ 30.000 

Ko Oprócz wymienionych gatunków znajduje się na składzie w wielkim 
Fe, wyborze OBUWIE męskie, damskie i dziecinne z najlepszych skór, najwy- 
fti kwitniejszych fasonów. 


SESKŁAD p LHE AMERICAN SHOES" 


| SKŁAD 


własnej marki 


„SIBUNION 


ta] | Warszawa, Nowy-Świat 36. Telef. 296-94. 


Otwarty bez przerwy przez cały dzień. 


N 


na bardzo dogodnych warunkach I 
Manufakturę: materjały ubraniowe letnie i bieliźniane. $ 
Keniekcję damską i męską: palta jesienne || 


i zimowe, kostjumy, suknie oraz bieliznę damską i męską § | 
i KOKFEKCJĘ FUTRZANĄ,. E 


l 
Gotowe męskie ubrania. 
Obuwie: damskie, męskie i dziecięce. 


Try kotaże: swetry, żakiety rękawiczki, pończochy it.p. É 
PO.KECA ; ji 


w paczkach 1/ą — '/, — Y funt. Wagi netto. 


Skład Główny: Tolerawy: t0s:42, 001.88, 2588-14. 
Oddziały: 


w POZNANIU: Garncarska 3. | w WILNIE: Dobroczynny 2. | 
we LWOWIE: Batorego 36. | w KRAKOWIE: Wrzesińską 4. 


NA GWIAZDKĘ! 
Niebywała ©xazja! 
GARNITURY 


marynarkow sportowe z najlepsych materjałów wełnianych w róż 
nych kolorach Mk. 75.000. | 
1  szewiotowych 


P ALT A= REGL A NY z najlepszych materjałów emi ży 


| s Í T ya H 5 a É piękne fasony po Mk. 95. 
|| Fogaliński Zaromba 1 S-ka ||| KUSTKI ma BARAŚKACH pręży wau» 
Oddział: Poznań, Szewska 11, tel. 50-41. FR i SPOD MIE i KAMIZELKI SZTUCZKOWE oraz SPO- 
UWAGA: Również wytenywamy obranie meskie i damskie z obranego materjali ng. miary. di | fi DNIE SP PA w wielkim wyborne, 
ki } AR 4 przedaż detaliczna po cenach hurtowyc 
i spawn rurowa otoki A | x Krajowa Wytwórnia Ubiorów Męskich ` | | 
SPO ZE ZR RU ZEROWY SETOS TRADES 0 a Dom ow S. ANUSZEWICZ faszwa, Pasaż Simonsa | 
© r "BR - (DŁUGA 50) sklep 62, tel. 126-01. Wejście od ul. DŁUGIEJ (obok Domu Śląskiego). 
€ V UWAGA! Okazyjna sprzedaż  kożuchów po cenach specjalnie xniżonychi 
YySIiĄCe Osó Ra A Dziś, w Niedzielę przedświąteczną Magezyń „gtwarty od L—6 pp. 


przekonało się że najtańszym źródłem zakupu gotowej odzieży męskiej jest 


Dom Handlowy KURCA N” Tługa 60 sklep 45 (pasaż Simona | 


polocai 


Dr. M, Tuchendler 


b. lek. polikl. prof. Lessera. Chor. BF” Na raty PL 


wener. | skórne (włosów) niemoc |miesięcznie lub tygodniowo ubiory mąskia I p 
piglowa od l0mll i 5—7 Panie |damskia. Magazyn ubiorów męskich | okryć dh 
3 '| skich D. Boóko, Elektoralna 45. Telafon 511-4% 


tel. 14-27. 
NA RATYT 


ŚWIETZAĘ; OWĘNZENIA RATYT 


- w 
usuwa krem „MUKUNA!U Tanio 1 elegancko Lec UE paar, SE ubiorł” 
nie plami bielizny, posiada miły % | 


zapach J. WEROCZY, Bednarska N. Sobol, Leszno 13, m. l. MW. JA b 


Ne 13. Apteka. Żądać wszędzie IUWAGA: Na składzie wielki wybór materjałów angielsk, i krajo 
weneryczne. Rzeżączkę Torebki dam- 


Choroby leczy się w jaknajkrót- NA GWIAZDĘ skie, pugilaresy Potrzebna do chłopczyka is 


szym czasie. Przyokopowa 43—7 | papierośnice, teki, walizki, kufer- į dzin popołudniowych osobó y 
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. |ki I t. p. poleca po cenach praw- |teligentna, zdrowa i łagodna: „yy 
Dr. Rosental. Panie 2—4, dziwie konkurencyjnych.  Fab-|znanie obojętne. Warunki: 


wybór garniturów, palt zimowych, półzimowych, jesiennych reglanów i kurtek F 
na barankach, spodni, kamizelek sztuczkowych i spodni sportowych. ž 


Gotowe. 


Kooperatywom i w sprzedaży hurtowej ustępstwa. Posiadamy b 
olbrzymi wybór materjałów surowych. W 


HURTOWY SKŁAD 


Przędzy Bawelnianej 


E. WŁADYSŁAW 
Warszawa, Długa 39, tel. 501-07 


poleca po najtańszych cenach 


Przędzę Zgierską i Ossęra 


m mani 


Wszelką garderobę męską, damską, futra oraz kon- 
fekcję. Wykonywujemy również obsialunki podług ostatnich k 


granicznych i jedwabi 


dła celów technicznych i litogra- 
fiecznych. k 
dla rymarzy oraz do wyrobu 
obuwia. 


do mebli, portjer, oraz bilardów. 


M. FLIEGEL, Franciszkańska 30. Tel. 184-32. $ 
Firma istnieje od 1869 roku. e 


mocno-twardy a także zwyczajny skręt, merceryzo- 5 
waną Brassa we wszystkich numerach i kolorach. p 


Wygodnie! Ma raty! | 
| modeli. Wielki wybór materjałów łokciowych krajowych i za- gg 


Iny. ,Oszczędneść” ienei | 


Dla urzędn. państw. i robotn. miejskich specjalne ustępstwo R 


i filęów | 


Zamówienia. 


„ Gamitury, Reglany 
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Zórawia 20. 


Pala ang 


OGEGŚZEWA "DROGIE 
i) Obrączki ślubne, złote pierś- 


clonki, kolczyki, ze- 
garki daje na raty. Zegarmistrz, 
Gutmacher Smocza 21, róg Dziel- 


nej. 
mahi akumulatory, 
Automonilowe pizyjmujemy do 
ładowania, naprawy. Pierwsza 
krajowa fabryka akumulatorów 
„Erg” Warszawa, Elektoralna 10, 
tel 19359. 


Viju Chmiel 
{í 4 g miel» 
BAONSLIWA SLISIRO Sa'ar. 
Elektoralna 43. Magazyn konfek- 
cji damskiej poleca w wielkim 
wyborze: Suknie strojne ostatnie 
fasony. Blużki,, Spódnice, Palta, 
trykołarze wszelkiego rodzaju, 
Ubranka i paltociki dla panienek 
i chłopców oraz wszelkiego ro- 
dzaju bielizny po bardzo przy- 
stępnych cenach. 


Redaktor odpowiedzialny Jerzy Szapiro. 


FUTRA wytworne, bekiesze, opo” 
A sy, elki, kurtki sportowe 
futrzane, burki podróżne, qatni- 
tury marynarkowe,  żakietowe, 
sportowe. Spodnie do konnej ja- 


ryczny skład wyrobów skórzanych 
Eugenj! Jerozolimskiej 1 S-ka 
AI. Jerozolimskie 21. 


Ma raty i za Gotówkę. Przed- 


świąteczna wyprzedaż 


an (Pda wybór palt damskich | okryć damskich. Złota 16 — 29 
z Tutr 


em, palta na watolinach, u- 
czniowskie garniturki, paltka, re- 
głany na baranach belgijskich, 
romanowskich, kaukazkich, kra- 


li brama. 


Ha raty 


i za gotówkę ubiory 
męskie ! okrycia dam- 


jowych olbrzymi wybór. Tanio! |Skie Smocza Nr. 1 m. 28 róg No- 
Warszawska Spółka Chrześcijań- | wolipia.| 


se Wilcza 57-2. Tel. (26-51. (MA RATY I A GOTÓWKĘ 3: 


mało używane |! srebrne zegarki, obrączki, pler- 
mk., reglan | ścionki. papierośnice, torby It. p. 


FUTRO meskie 
280 tysięc 
na futrze męski 180 tysięcy, be- 
kiesza męska na futrze 190 ty- 
sięcy sprzedam zaraz. Piękna 64 
(bez litery) m. 11. Handlarze wy- 
łączeni. 


garaitary 


marynarkowe, żakie- 


towe, jesionki, futra, . 


zło- 


sprzedaje Pracownia Jubilersko- 
Zegarmistrzowska, 'Marszałkow- 
ska 111 telef. 229 35, sklep w bra- 
mie. Uwaga! Za brylanty i złoto 
płacę ceny najwyższe. 


Okulary, 


binokle, prezerwatywy 
„Venus“, najlepsze 


kożuszki, burki, kurtki watowane, | noże do golenia nadeszły. Naj- 


spodnie sztuczkowe, sportowe, 
w wielkim wyborze po cenach 


taniej bo w podwórzu. Optyk 
„Akst”, Jerozolimska 33 róg Mar- 


najniższych własnej wytwórni na | szałkowskiej. 


składzie. Sipowski i Majewski, 
Chmielna 49, li p. front przy dwor* 
cu Wiedeńskim. Uwaga: uszycie 
garnituru 35.000. 


MASZYNY 


do szycia 
znanej do- 


t ł l h - 
ODOWIS wców na raty. Slenkie- 
wicza 3, m. 19. 


Portrety 


artystyczne z fotografji 
od 5300 "mk. Zjedno- 


broci „Kasprzyckiego“ — Ta. | czeni portreciści. Złota 16. 


nio- Hurtowo—Detalicznie—Raty. 
Skład fabryczny, Warszawa, Mar- 
szałkowska 153, tel. 104-51. Od- 
działy: Częstochowa, Kielce, Lu- 
blin. Zamawiać można listownie. 
Poszukiwani odbiorcy hurtowi 
i przedstawiciele. 


etywąła 


marynarkowych 


PALTA angielskie gotowe I na 
obstalunek A. Zaremba 
Hoża 6 sklep. Ceny konkuren- 


m RAMKOWE 
300, 400 M sk. miesięcznie 


może zaro- 
bić każdy nie mający kapitału a 


okazja 10garniturów |sprzedający tani i jeszczę nie- 


wprowadzony artykuł. Informacje 


sprzedam niżej kosztu byle za- |wysyła po otrzymaniu 300 Mk. 
raz. Lewandowski, Zelazna 68 .| Klabisz, Częstochowa. Skrzynka | szałkowska 99. CO JEŻY 


sklep. 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. S, 


pocztowa 72. 


sja od 25000 mk. I kolacja. 
ty z powołaniem się na Ku 
wlarogodnege składać w adm 
stracji „Robotnika” 
mek, 76. 


Pfttaiy, arere 


gatunkach, kolorach. Ceny 
ryczne. Góralski i S-ka, ł 
na 56—10, druga brama, P$ 
LED sztuczne bez podnieti 
nia, korony, mostki, "wy 
racje w przeciągu 2 godzin. „jo 
konywa punktualnie na doj 
nych warunkach z kilko gó” 
gwarancją. Laboratorjum e, i 
sztucznych. H. Ratuszniak, A 
no 36, telefon 274-49. U t 
Druga brama, Il-gie piętro, 1% 


Zgubiono w niedzielę d. 10790 


dnia © godz. 3,19; 
3.45 w tramwaju NE 9 w kaj 
od Kopernika do rogu Zel 

i Chłodnej w torebce papie! ye 
2 bloki, kwitarjusz, wykazy 
dek | kwity Związkowe. 628 
nego znalazcę prosimy © hit 
czenie do Rady Związków 
na Nr. 10, telefon 269 28, 


zwracamy. ef ! 
JRIGNO PoS aderi Taa 


drobiazgami na imię Stan: 
kowskiego. Znalazca prorskć 
jest o łaskawe ep jed” 


Sea nagroda wt Se, 
sej gm I MZ 
DONY 10-0 GRONA. 2 


nie Okryć i Ubiorów Dare pl a 
dziecięcych i dla uczącej $" 
dzieży Edwarda Szyszko 4 | 


ta, trykotaże znacznie 


Cdbito w drukarni „Robotnika”, War 


